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IV plenum NK ZSl 
nHujewWaiszawie

3 bm. rozpoczęły się w War­
szawie obrady IV plenum 
NK ZSL, poświęcone spra­
wom rad narodowych i roz­
woju oświaty na wsi. W ob­
radach, obok członków NK, 
biorą również udział działa­
cze rad narodowych i działa­
cze oświatowi.

Referat o roli i zadaniach 
stronnictwa w działalności 
rad narodowych, zwłaszcza 
rad gromadzkich, wygłosił 
prezes NK ZSL — Stefan 
Ignar.

W dyskusji nad tym próbie 
mem zabierali głos: Jerzy 
Slarościak, Alojzy Kołodziej, 
Jan Droździuk, Franciszek 
Adamiec, Tadeusz Miciak, Je­
rzy Popko, Czesław Studnic- 
ki, Stanisław Cieślak, Julian 
Horodecki, Helena Dąbska, 
Zbigniew Strumiecki, Stani­
sław Gucwa, Bernard Roskie- 
wicz, Aleksander Schmidt, Bo 
lesław Nazimek, Henryk Skro­
bisz, Stanisław Araszkiewicz 
1 Józef Ozga-Michalski.

4 lipca dalszy ciąg obrad.
PAP
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Kuweit przekształcony
w brytyjski obóz wojskowy

Świat wstrząśnięty śmiercią
Ernesta Hemingwaya

Nieoczekiwana śmierć Ernesta Hemingway’a, najwięk­
szego chyba pisarza amerykańskiego obecnego stulecia 

wywołała wstrząs i wielkie przygnębienie w całym świecie 
intelektualnym, wśród jego licznych przyjaciół i rozsianych 
po całym świecie miłośników jego wielkiego talentu. Prasa 
wszystkich krajów poświęca wiele miejsca tragicznemu wy­
darzeniu, zamieszcza artykuły o twórczości Hemingway’a 
i jego życiorys.

Budapeszt oklaskuje 
zespół „Śląsk”

Huragany braw, nieustan­
ne domaganie się bisów, kosze
kwiatów tak wyglądał
pierwszy występ zespołu 
„Śląsk” na Węgrzech. Odbył 
się on w niedzielę wieczorem 
w przepięknej miejscowości 
wypoczynkowej Siofok nad 
jeziorem Balaton.

Już od pierwszego numeru 
zespół podbił serca 100-tysięcz 
nej widowni, która oczarowa­
na pięknem śląskiego folklo­
ru, ognistymi tańcami, smęt­
nymi i wesołymi pieśniami 
nie chciała go dosłownie 
puścić z estrady. (PAP)

W obszernym reportażu specjalny wysłannik Agencji 
France Presse podkreśla, że do Kuweitu napływają 

bez przerwy posiłki brytyjskie. Wydano surowe zarządzenia, 
aby szczegóły na ten temat były utrzymane w tajemnicy. 
Obowiązuje ścisła cenzura prasowa. Drogi wiodące do portu 
są strzeżone i kontrolowane.

Anglicy zainstalowali swą 
główną kwaterę w fabryce de­
stylującej wodę morską, która 
zaopatruje miasto Kuweit w 
wodę do picia. Sama fabryka 
i przyległe do niej tereny są 
otoczne ścisłym kordonem.

Wbrew pierwotnym donie­
sieniom, korespondent twier­
dzi, że większość oddziałów 
angielskich nie przybyła na po 
kładzie lotniskowca „Bul- 
wark”, ale została przerzuco­
na mostem powietrznym z od­
ległego o 450 kilometrów Bah- 
reinu.

Na ulicach Kuweitu krążą zmo-

toryzowane patrole wojskowe. Po­
sterunki wojskowe strzegą ważniej 
szych gmachów i wszystkich punk 
tów strategicznych w mieście. Na 
sąsiednim lotnisku lądują samo­
loty transportowe z ludźmi i sprzę 
tern wojskowym. Przeciętnie lądu­
je 10 do 12 samolotów na godzi­
nę. Na morzu widać jednostki an­
gielskiej floty wojennej.

Przed biurami milicji ku- 
weickiej stoją długie kolejki 
ochotników żądających broni. 
Do szpitala zgłaszają się ochot 
niczo liczni dawcy krwi.

Upały utrudniają pracę
W Poznaniu nie zabrakło wódki

Na upały narzekają dzisiaj wszyscy w Polsce, nawet ci, 
którzy spędzają urlopy nad morzem czy nad jeziora- 

• mi. Cóż dopiero mówić o hut nikach, włókniarzach, meta­
lowcach...
Oczywiście najbardziej dają 

się upały we znaki hutnikom. 
Pracują oni w ostatnich 
dniach w niezwykle trudnych 
warunkach. Temperatura przy 
piecach martenowskich w sta 
Jowniach oraz przy piecach 
grzewczych w wydziałach wal 
cowniczych przekracza 50 st.

W szczęśliwszej sytuacji są

Na tych gorących wydziałach 
■ ‘ ‘ * obserwuje sięhutniczych 
wprawdzie pewien spadek
■wydajności pracy, ale nie od­
bija się to na produkcji. Kie­
rownictwa hut czynią wszyst­
ko, aby ulżyć hutnikom w ich 
ciężkiej pracy. Dostarcza się 
im wodę sodową oraz wita­
minę C, która wzmacnia or­
ganizm, wyczerpany upałem.

Święto narodowe USA
Z okazji święta narodowe­

go Stanów Zjednoczonych 
Ameryki — 185 rocznicy pro­
klamowania niepodległości — 
przypadającego w dniu 4 bm., 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Aleksander Zawadzki 
wystosował depeszę gratula­
cyjną do prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ameryki John 
F. Kennedyego. (PAP)

śląscy górnicy. Upał pod ziemią 
nie daje się we znaki, powoduje 
jednak wzrost temperatury w ko­
rytarzach, gdyż wentylatory do­
starczają górnikom świeżego, ale 
cieplejszego niż „na dole” po­
wietrza”...

Duże kłopoty z upałami mają 
włókniarze. W niektórych zakła­
dach włókienniczych, temperatu­
ra przekracza <0 st. C. Sporo sta­
rych fabryk w Łodzi nie ma jesz­
cze odpowiedniej ilości urządzeń 
klimatyzacyjnych. W takich przy 
padkach na pomoc przychodzi... 
zakładowa straż pożarna, która 
polewa dachy budynków strumie 
niami zimnej wody.

W niektórych zakładach prze­
mysłu maszynowego, problem u- 
pałów został rozwiązany, ponie­
waż obecnie niemal całe załogi, 
jak np. we wrocławskim FUM-ie 
czy w Zakładach im. Szadkow­
skiego w Krakowie, są na urlo­
pie.

W Krakowskiej Fabryce Super 
tomasyny, na okres upałów zreor 
ganizowano system pracy w ten 
sposób, że w południe — w wy­
działach młynów klinkrowych 
wytwarzających wysoką tempera 
turę — przerywa się na kilka go­
dzin produkcję, a wznawia się ją

We wtorek odbędzie się w 
Kairze nadzwyczajne posie­
dzenie Rady Ligi Arabskiej na 
szczeblu ambasadorów poświę­
cone sprawie Kuweitu.

Rząd Kuweitu jest skłonny przy­
jąć pomoc krajów arabskich we 
wszystkich dziedzinach w kierun­
ku wpłynięcia na zmianę poglą­
dów premiera Kassema i odciąg­
nięcia go od projektu zaatakowa­
nia naszego niezawisłego kraju — 
oświadczył emir Kuweitu, szejk 
Abdallah Al Salem Al Sabbah w 
wywiadzie udzielonym specjalne­
mu wysłannikowi agencji France 
Presse.

Okres pobytu wojsk angielskich 
w Kuweicie zależy tylko od gene­
rała Kassema — oświadczył emir

„Kolumb Kosmosu” 
zaproszony do USA

Amerykański tygodnik ^News- 
week” podaje, że towarzystwo 
„American Rocket Society” za­
prosiło „Kolumba Kosmosu” Ju­
rija Gagarina, do Nowego Jorku.

Pierwszy kosmonauta ma wziąć 
udział w dniu 12 października br.
w uroczystościach z okazji 
Koluml i”.

„American Rocket Society’

,Dnia

zrze
sza znanych uczonych amerykań­
skich, specjalistów z dziedziny ra- 
kietnictw.*. (PAP)

dopiero 
nych.

godzinach wieczor-

Nawet w 
niach upał

nadmorskich stocz- 
daje się mocno we

Kuweitu w wywiadzie udzielonym 
korespondentowi dziennika ejłps- 
kiego „Al Akhbar”. Emir zazna­
czył, że Kuweit nie przewiduje za- 

(Dokończenie na str. 2)

yHladź z Hacfnlcij.

im. H. WałeckiegoHuta Miedzi

Ernest Hemingway zginął 
orzypadkiem w niedzielę wczes 
nym rankiem, czyszcząc broń 
przed udaniem się na polowa­
nie. Wypadek zdarzył się w 
mieszkaniu w posiadłości pry­
watnej Ketchum (Sun Valley, 
stan Idaho). Żona Heming­
way^, Imary, usłyszawszy 
strzał, wbiegła do pokoju mę­
ża, w którym znalazła go już 
bez życia.

W zupełnie podobnych wa­
runkach zginął w 1928 roku w 
mieszkaniu własnym w Chi­
cago ojciec artysty, dr Cla- 
rence Hemingway, również za­
palony myśliwy.

Hemingway w ubiegłym ty­
godniu opuścił klinikę Mayo 
w Rochester, gdzie leczył się 
na chorobę nadciśnieniową. 
Zdaniem tamtejszych lekarzy 
stan jego zdrowia był dosko­
nały, mimo znacznego ubytku 
na wadze.

Zgodnie z obowiązującymi 
w stanie Idaho ustawami, po­
licja powinna przeprowadzić 
śledztwo i ustalić przyczyny 
wypadku. Jednakże koroner z 
Sun Valley oświadczył, że po 
konsultacji z generalnym pro 
kuratorem stanu Idaho, uzna­
no, iż nie będzie się przepro­
wadzać żadnych dochodzeń, 
brak bowiem do tego podstaw.

Pogrzeb Hemingway’a odbę­
dzie się w piątek, 7 lipca w 
Ketchun. Na uroczystości po­
grzebowe przybywają dwaj 
synowie pisarza, Gregcry i 
Jack oraz jego siostra, pani

Jepson, zamieszkała w Hono­
lulu. Trzeci syn Hemingway’a 
mieszka stale w Tanganice.

W hołdzie Zmarłemu
Prezydent Kennedy niezwłocznie 

polecił opublikować komunikat, w 
którym oddaje hołd pamięci Zmar 
lego , stwierdzając, że wywarł on 
niesłychany wpływ na życie i 
uczucia narodu amerykańsk ego, a 
jego dzieła stały się natchnieniem 
dla myśli wszystkich niemal ludzi 
na świecie.

Stolica ZSRR 
ta wiadomością

została wstrząśnię 
o śmierci Heming-

waya, uważanego w kołacK ra­
dzieckich pisarzy i intelektuali­
stów za największego spośród ży- 
jących p sarzy zachodnich.

Na wiadomość o tragicznej 
śmierci 'wielkiego pisarza amery­
kańskiego Ernesta Hemingwaya, 
Związek Literatów Polsk ch wy­
słał do p. Mary Hemingway de­

peszę kondolencyjną. Depeszę pod 
pisał prezes ZG ZLP Jarosław 
Iwaszkiewicz.

Również Penclub Polski przesłał 
do Penclubu amerykańskiego de­
peszę z wyrazami współczucia, z 
powodu zgonu wielkiego pisarza.

Na ręce wdowy po Erneście He­
mingway^ depeszę kondolencyj­
ną wysłał prezes Penclubu pol­
skiego Jan Parandowski. (PAP)
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Tragiczne żniwo 
upalnej niedzieli

Ostatnia niedziela — 2 bm. przy­
niosła szczególnie tragiczne żni- 

zarówno Jeśli chodzi o ilość 
Wypadków drogowych Jak i o
wypadki utonięcia — łącznie 37

Kurtuazyjna wizyta 
okrętów brytyjskich

3 bm. przybyły do Gdyni 
z kurtuazyjną wizytą okręty 
Królewskiej Brytyjskiej Ma­
rynarki Wojennej: fregaty 
HMS „Puma” i HMS „Black- 
wood”. Dowódcą zespołu okrę­
tów brytyjskich jest koman­
dor J. Marriott.

Po zacumowaniu jednostek 
przy Dworcu Morskim gości 
powitał komendant portu wo­
jennego, a następnie reprezen­
tacyjna orkiestra Marynarki 
Wojennej odegrała hymny an­
gielski i polski. Dowódca ze­
społu kmdr J. Marriott prze­
szedł przed frontem kompanii 
honorowej.
i Wizyta okrętów brytyjskich 
w Gdyni potrwa do 6 bm.

znaki. W Stoczni Gdańskiej wy-
daje 
trów 
nicy 
mają

się dziennie 10—14 tys. li- 
kawy chłodzonej. Pracow- 
zakładów na Wybrzeżu 

— podobnie zresztą, jak
wszyscy mieszkańcy na tym tere­
nie — sporo kłopotów z wodą so­
dową i napojami chłodzącymi.

PAP

„Jantar" holuje 
M/S „Nowa Huta"

Jak już donosiliśmy, 9 czerwca 
w Kanale La Manche, motoro­
wiec PLO „Nowa Huta” zderzył 
się ze statkiem niemieckim, „In­
grid Leonhardt”. statek polski 
miał poważne uszkodzenia, wyma 
gające dłuższego remontu w sto­
czni. Pierwotnie projektowano re 
mont w jednej ze stoczni zacho­
dnio-europejskich. Z uwagi jed­
nak na dłuższy okres remontu o- 
raz poważne koszty, postanowio­
no przeprowadzić remont w kra­
ju. Zadania tego podjęła się 
Gdańska Stocznia Remontowa.

MS „Nowa Huta”, holowana 
przez największy nasz holownik 
— „Jantar”, znajduje się w dro­
dze do kraju i 5 bm. zawinie do 
Gdańska. (PAP)

w Legnicy dostarcza naszej go­
spodarce coraz więcej nie tylko 
miedzi, ale i innych produktów 
otrzymywanych w ramach pro­
dukcji ubocznej. Dużym sukce­
sem zespołu inżynierów i tech­
ników Zakładu jest opanowanie 
technologii z produkcji niklu. 
Ten rzadki i cenny metal otrzy­
muje się jako produkt uboczny 
w procesie elektrolizy miedzi. 
Obecnie laboratorium huty opra­
cowuje metodę kompleksowego 
otrzymywania metali szlachetnych 
— złota i srebra oraz selenu 
i fekuru, które występuję w ru­
dach miedzi. Huta dostarczy w 
tym roku z własnej wytwórni 
kwasu siarkowego około 14 ty­
sięcy łon kwasu otrzymanego z 
gazów konwektorowych, które 
zawierają duże ilości dwutlenku 
siarki. Na zdjęciu: spust miedzi.

CAF — fot. Wołoszczuk

wypadków śmiertelnych i 43 o- 
soby ranne.

Jak informuje Komenda Głów­
na MO — w ubiegłą niedzielę na 
szosach w Polsce miało miejsce 
21 wypadków drogowych, w któ­
rych poniosło śmierć 14 osób, zas 
43 zostały ciężej lub lżej ranne. 
W olbrzymiej większości wypad-

XVI Zjazd MPL-R
W poniedziałek rano rozpoczął 

się w Ułan Bator XVI Zjazd Mon 
golskiej Partii Ludowo-Rewolucyj- 
nej. Otwarcia zjazdu dokonał pier­
wszy sekretarz KC MPL-R J. Ce- 
denbał/ Powitał on gorąco przy­
byłych na zjazd przedstawicieli 
bratnich partii komunistycznych 1/ 
robotniczych. W skład delegacji 
polskiej wchodzą: sekretarz KC 
PZPR i pierwszy sekretarz KW 
PZPR we Wrocławiu, Władysław 
Matwin oraz zastępca członka KC 
PZPR, ambasador PRL w Mongo­
lii Stanisław Tkaczow.

Spieszymy donieść, 
względem zaopatrzenia

że pod 
w napoje

chłodzące, Poznań dzielnie do­
trzymuje kroku Wybrzeżu. Moż­
na się było o tym przekonać 
wczoraj po południu w kioskach,
restauracjach barach mlecz­
nych. W tych ostatnich można 
było dostać tylko... herbatę. Na­
wet wody z sokiem nie było — 
jako że nie przewiduje tego re­
ceptura...

Upały spowodowały w Pozna­
niu spadek produkcji w... zakła­
dach gastronomicznych. Np. w ba 
rze „Fregata” o godz. 20.30 nie 
było ANI JEDNEJ POTRAWY! 
Można było otrzymać TYLKO 
wódkę... (h)

Groźny pożar lasów
3 bm. na terenie nadleśnictwa 

Nowa Wieś w pow. Lubsko, w 
woj. zielonogórskim, wybuchł 
groźny pożar lasów.

Do godz. 22, pożar objął ok. 300 
ha lasu. Z powodu panującej su­
szy, zagrożone są pobliskie tereny 
leśne. W niektórych miejscach o- 
gień przerzucił się do sąsiednich 
powiatów: Krosno Odrzańskie i 
Żary.

W walce z pożarem bierze u- 
dział 15 jednostek straży pożar­
nej, wyposażonych w nowoczesny 
sprzęt, oddziały wojska, a także 
okoliczna ludność. (PAP)

ki spowodowane zostały ] 
nieprzestrzeganie przepisów 
gowych lub jazdę w stanie 
trzeźwym.

Równocześnie tej samej 
dzieli w jeziorach, rzekach,

przez 
dro- 
nie-

nie- 
sta-

wach itp. utonęły 23 osoby. Przy­
czyny — jak zwykle: kąpiel w 
miejscach niedozwolonych, często 
w stanie nietrzeźwym.

Ogółem od początku tegoroczne­
go sezonu kąpielowego utonęło 
już 381 osób. (PAP)

Obrady laotańskie
W poniedziałkowym posiedzeniu 

konferencji laotańskiej w Gene­
wie, któremu przewodniczył dele­
gat ZSRR Puszkin, zabierało głos 
kilku mówców, m. in. minister 
Marian Naszkowski.

Nowy ambasador
Rada Państwa uchwałą z dnia 29 

czerwca 1961 roku mianowała Fe­
liksa Baranowskiego ambasadorem
nadzwyczajnym pełnomocnym

W. Jemielianow w Polsce
3 bm. przybył do Warszawy prze­

wodniczący Komitetu do Spraw 
Wykorzystania Energii Atomowej

Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w Niemieckiej Republice De- 
riiokratycznej.

Ofiary w Algierze
Według oficjalnych danych, od 

kul policji i wojska padło 18 
osób w Algierze i w Blidzie pod­
czas sobotnich patriotycznych de­
monstracji ludności muzułmań­
skiej. 91 osób jest rannych.

Rady Ministrów ZSRR prof.
Wasilij Jemielianow. Gość radziec­
ki przybył do nas na zaproszenie 
pełnomocnika rządu do spraw wy­
korzystania energii jądrowej — 
Wilhelma Billiga.

26 VIII UNIWERSIADA

W 
śnia

dniach: 26 sierpnia — 3 wrze 
br. odbędzie się w Sofii „U-

niwersiada” — Akademickie Mi­
strzostwa Świata. Po olimpiadzie, 
są to największe igrzyska sporto­
we na świecie. W tym roku ro­
zegrane zostaną w następujących 
dyscyplinach: lekkiej atletyce, 
pływaniu, piłce wodnej, skokach 
do wody, szermierce, koszyków­
ce, siatkówce, tenisie i gimnasty­
ce.

Do Bułgarii spodziewany jest 
przyjazd blisko 2 tys. sportow­
ców. Dotychczas wpłynęły zgło­
szenia z przeszło 40 krajów. Nie­
które ekipy będą bardzo silne. 
Np. z Polski przyjedzie 128 osób, 
ze Związku Radzieckiego — 109, 
z NRF — 167, z Czechosłowacji — 
102^ Włoch — 87 i Irlandii — 71. W 
Uniwersiadzie wezmą udział spor 
towcy - akademicy z kilkunastu 
krajów Afryki i Azji. Jest na­
dzieja, że do Sofii zawita silna i 
liczna reprezentacja sportu stu­
denckiego z USA.

Frank Wiegand, ustanowił rekord 
Europy na dystansie 200 m st. 
dow., uzyskując czas 2:04,8. Rezul 
tat ten jest o 0,4 sek. lepszy od 
limitu, ustanowionego przez Fina

SENSACJA W WIMBLEDONIE

Na turnieju w Wimbledonie do­
szło w poniedziałek do nowej sen 
sacji. Wyeliminowany został dru­
gi, wielki faworyt turnieju — Au­
stralijczyk, Emerson, który prze­
grał z Hindusem, Krishnanem — 
1:6, 4:6, 4:6. W półfinałach spotka­
ją się: Laver (Australia) z Krish­
nanem oraz Anglik, Sangster z 
Amerykaninem, Mc Kinleyem.

Międzynarodowy obóz 
w pow. Słupca

Wczoraj rozpoczął się we 
wsi Kowalewo, pow. Słupca 
Międzynarodowy Obóz Pracy 
Ochotniczej zorganizowany 
przez ZMW, ŚFMD i Mię­
dzynarodową Służbę Cywilną. 
Uczestnicy obozu pracują przy 
budowie szkoły 1000-lecia fun­
dowanej przez Związek Mło­
dzieży Wiejskiej woj. poznań­
skiego.

W obozie bierze udział mło­
dzież Anglii, Belgii, Francji, 
Holandii, Stanów Zjednoczo­
nych, Szwecji, Węgier oraz 
członkowie ZMW. Oczekiwany 
jest przyjazd uczestników z 
NRD, Włoch i innych krajów.

(na)

TOUR DE L’AVENIR

REKORD EUROPY

Podczas zawodów pływackich w 
Berlinie, reprezentant ‘ NRD —

Nie 
rzom 
Tour

powiodło się naszym kola- 
również na drugim etapie 

de l’avenir, który odbył się
3 bm. z Bourg Argental do Gre- 
nobli. Najlepszy z Polaków, Sta­
nisław Gazda, zajął dopiero 22 
miejsce w czasie 4:15,15. Gawli- 
czek był 31 — 4:17,26, Kudra 36 
— 4:19,33, Zapała 59 — 4:24.42. A 
oto miejsca pozostałych naszych 
rep. ezentantów: 86) Świątek; 99)

Burak, 101) Paradowski oraz 105) 
Kosela. (h)

Nowe warunki 
sprzedaży „Szmaragdów"

Od lipca uległy zmianom wa-
runki ratalnej sprzedaży telewi­
zorów
marki 
wpłata

z ekranem 17 calowym 
„Szmaragd”. Pierwsza 

gotówkowa została obni-
żona z 1/3 do 10 proc, ceny apa­
ratu.

Warunki zakupu na raty pozo­
stałych telewizorów pozostają bez 
zmian. (PAP)
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Z-lmnoufojanna uroczystość uf Kilonii

W Kilonii w Niemieckiej Repu­
blice Federalnej w ostatnich 
dniach czerwca miały miejsce 
uroczystości związane z tak zwa­
nym „Kilońskim Tygodniem. 
Podczas „Tygodnia Kilońskiego" 
w całej swojej okazałości wystą­
piła odradzająca się Bundesma- 
rine w otoczeniu okrętów wo­
jennych USA. Ministerstwo O- 
brony NRF wykorzystało „Ty­
dzień Kiloński" do masowej re­
krutacji młodzieży do szkół Ma­
rynarki Wojennej. Na zdjęciu: 
widok na okręty wojenne państw 
NATO przycumowane do molo 
w Kilonii. Okręty NATO brały 
udział w „Tygodniu Kilońskim”.

Fot. — CAF

Sędziowie - kaci 
w Berlinie zachodnim

Z poważnymi zarzutami wobec 
Senatu Berlina zachodniego wy­
stąpił przewodniczący zachodnio- 
berlińskiej gminy żydowskiej — 
Galiński. Oświadczył on, że „hań­
bą” jest tolerowanie w aparacie 
państwowym i publicznym NRF 
i Berlina zachodniego morderców 
hitlerowskich, ludzi odznaczonych 
hitlerowskim „orderem krwi” i 
innych zbrodniarzy. Galiński do­
dał, że jest w posiadaniu karto­
teki, z której wynika, że liczni 
hitlerowcy, „sędziowie-kaci’ł czyn 
ni są w sądownictwie Berlina za­
chodniego.

„Berliner Zeitung” donosi, że 
Senat Berlina zachodniego — w 
oparciu o dokumenty, przekaza­
ne przez organizacje SED Berli­
na zachodniego — jest doskonale 
poinformowany o tym, że w służ­
bie Senatu pozostaje nadal 14 sę- 
dziów-katów oraz 10 wyższych o- 
ficerów SS. Do dnia dzisiejszego 
przeciwko tym osobom nie wszczę 
to żadnych kroków dyscyplinar­
nych, nie mówiąc już o sądo­
wych. (PAP)

Ofiary spekulacyjnych 
machinacji

Minister zdrowia Maroka, 
Ben Abbes, zwołał konferen­
cję prasową w Rabacie w 
związku z zakończeniem prac 
Międzynarodowego Komitetu 
Czerwonego Krzyża. Komitet 
ten zajmował się sprawą le­
czenia mieszkańców Maroka, 
którzy we wrześniu 1959 roku 
zatruli się oliwą. Jak wiado­
mo, na skutek dolania przez 
kupców amerykańskiego oleju 
technicznego do oliwy jadal­
nej 10 tys. osób zostało pora­
żonych paraliżem. W wyniku 
leczenia, podjętego przy po­
mocy Międzynarodowego Ko­
mitetu Czerwonego Krzyża — 
oświadczył minister zdrowia 
— 7.804 osoby zostały wyle­
czone, 560 wypisano ze szpi­
tala, lecz znajdują się one 
pod obserwacją lekarską, na­
tomiast w 439 przypadkach 
potrzebny jest zabieg chirur­
giczny. (PAP)

Ublefonu 
07*0(3 »O9
Dowosią ।

Speleolodzy atakują
grotę „Ptasią"

3 bm. 
Tatrach 
wyprawy

rozpoczęły się 
przygotowania

w 
do

w głąb groty „Pta-
siej” w Dolinie Mułowej, Do 
groty tej odkrytej przez za­
kopiańczyka Janusza Flacha, 
speleolodzy kr akowcy zeszli 
na głębokość 165 metrów.

Ponieważ wejście do groty 
leży na wysokości 1800 me­
trów nad poziomem morza, 
przypuszczalnie będzie można 
osiągnąć w niej rekord głę­
bokości, wyższy niż w grocie 
śnieżnej. Ta ostatnia została 
zagłębiona do 620 metrów i 
zajmuje obecnie w klasyfika­
cji głębokościowej 5 miejsce 
na świecie.

Speleolodzy zakopiańscy
oraz członkowie GOPR weszli 
w poniedziałek do groty „Pta­
siej” i rozpoczęli montaż u- 
rządzeń asekuracyjnych i
transportowych na 
ści do 200 metrów.

Zasadniczy atak 
szturmowej nastąpi

głęboko-

w
najbliższych 10 dni, po

grupy 
ciągu 
doko-

naniu wszystkich niezbędnych 
przygotowań oraz rekonesan­
sów rozpoznawczych. (PAP)

Wielkopolska na III miejscu

Bogaty plon czynów drogowych
niedzielę odbyło się w Poznaniu spotkanie z akty- 

’ ’ wem rad narodowych w województwie w- związku z 
10-łeciem zainicjowania w Wielkopolsce czynów drogo­
wych, rozszerzonych później na cały kraj.
Zainicjowany przed laty 

przez członków Spółdzielni 
Produkcyjnej w Rogowic w 
powiecie gostyńskim czyn dro 
gowy, przyniósł duże rezulta- 
i rozszerzony został później 
również na inne dziedziny na­
szej gospodarki. IV minionych 
10 latach wybudowano bo­
wiem w czynie w naszym wo­
jewództwie około 430 km dróg 
o nawierzchni twardej, ulep­
szono około 2 tysiące km dróg

Oszust w potrzasku
Na wniosek prokuratora powia­

towego w Krośnie Odrzańskim a- 
resztowany został Wojciech Kor- 
dowski, zamieszkały w Zielonej 
Górze. Przebywając w więzieniu 
zebrał on szereg adresów współ­
więźniów, a po, odsiedzeniu kary 
udawał się kolejno do rodzin od­
siadujących karę więźniów i pod 
pretekstem udzielenia pomocy wy 
łudzał pieniądze oraz paczki żyw­
nościowe, które sobie przywłasz­
czał.

POŻAR W RUPIECIARNI

Trzy oddziały Straży Pożarnej 
gasiły wczoraj pożar w zabudo­
waniu gospodarskim przy Klinice 
Położniczej przy ul. Polnej. O- 
gień wybuchł w rupieciarni nad 
kotłownią.

SPŁONĘŁA BIELIZNA

Na ul. Czechosłowackiej nr 46 
zapaliła się rozwieszona nad pie­
cem kuchennym bielizna.

TRAGICZNY WYPADEK

Z niedzieli na poniedziałek o g. 
0.30, wypadkowi motocyklowemu 
na ul. Obornickiej uległ B. M. 
Przybyły na miejsce wypadku le 
karz Pogotowia, stwierdził zgon.

W uzupełnieniu naszej notatki 
z dn. 1 VII br. pt. „Nowa ofiara 
kąpieli”, podajemy, że zwłoki 
Stasia Busza odnalazł Stanisław 
Swierzewski z klubu płetwonur­
ków przy LPŻ.

Bundestag podwyższa 
emerytury hitlerowcom

Zachodnioniemiecki Bundestag 
podjął uchwałę, w myśl której 
przeznacza pokaźną sumę 600 mi­
lionów marek rocznie na podwyż­
kę emerytur b. wyższym urzędni­
kom hitlerowskim, na mocy tzw. 
paragrafu 131 konstytucji. Chodzi 
tu o kilkadziesiąt tysięcy urzęd­
ników państwowych, skompromi­
towanych szczególnie aktywną 
działalnością na rzecz Hitlera, któ 
rych po wojnie starano się tu i 
ówdzie trzymać nieco zdała od 
wpływowych stanowisk. Obecnie 
nie tylko, że odzyskują oni usta­
wowo prawo do piastowania funk­
cji państwowych „odpowiadają­
cych ich kwalifikacjom”, lecz 
otrzymają także wyższe emerytu­
ry. Ci zaś, którzy w międzyczasie 
przeszli już na emeryturę, lecz z 
niższego stanowiska niż zajmowali 
za Hitlera, otrzymają obecnie wy­
równanie za cały okres powojen­
ny. Bundestag dopuścił się jedno­
cześnie jaskrawego pogwałcenia 
Układów Poczdamskich, zrównu­
jąc pod względem zaopatrzenia 
emerytalnego z żołnierzami Wehr­
machtu wojska SS uznane w pro­
cesie norymberskim za organiza­
cję zbrodniczą. Emerytury równej 
wysokości otrzymają wszyscy, któ 
rzy zajmowali czołowe stanowiska 
w oddziałach W^ffcn SS, T **ib 
standarte Adolf Hitler” i „Toten- 
kopf”.

Należy zaznaczyć, że wspomnia­
na uchwała zapadła dosłownie na 
ostatnim posiedzeniu Bundestagu, 
zamykającym czteroletnia kaden­
cję parlamentu NRF. W przeci­
wieństwie do wielu innych spraw, 
które wywołują w Bundestagu 
kontrowersje, ta uchwała nodjęta 
została jednomyślnie. (PAP)

Poparcie Indonezji 
dla narodu angolskiego

Jak donoszą z Djakarty, 
parlament indonezyjski uchwa 
lii w poniedziałek rezolucję 
popierającą walkę narodu an- 
golskiego przeciwko portugal­
skim kolonizatorom.

Rezolucja wyraża protest 
przeciwko masowym zabój­
stwom patriotów angolskich i 
wzywa rządy krajów Azji, 
Afryki, Ameryki Łacińskiej i 
innych państw, aby okazały 
poparcie narodowi angolskie- 
mu.

Rzecznik indonezyjskiego 
MSZ podał w poniedziałek, że 
Indonezja postanowiła odwo­
łać swojego ambasadora z 
Portugalii. (PAP)

Argentyńska policja 
pobiła reporterów

Jak donoszą z Buenos Aires, Ar 
ęentyński Związek Prasy ogłosił 
jednodniowy strajk dziennikarzy 
na znak protestu przeciwko utrud 
nianiu pracy i brutalnemu potrak 
towaniu argentyńskich fotorepor­
terów przez policję w Buenos 
Aires. Strajk ma się rozpocząć we 
wtorek wieczorem. Fotoreporterzy 
zostali zaatakowani i pobici przez 
policjantów argentyńskich, którzy 
w sobotę wieczorem przed gma­
chem Kongresu w Buenos Aires 
demonstrowali przeciwko omawia 
niu przez Kongres sprawy pialtre- 
towania więźniów przez policję, de 
monstrujący policjanci strzelali 
do okien i lamp gmachu Kongresu.

Zajście to wywołało duże poru­
szenie opinii publicznej Argenty­
ny. Drugi szef policji argentyń­
skiej wyraził ubolewanie z powo­
du Zajścia i zapewnił przewodni­
czącego parlamentu, że winni zo­
staną ukarani. (PAP)

gruntowych, postawiono 30 no 
wyćh małych mostów i 612 
przepustów oraz zasadzono 
123 tys. drzewek przydroż­
nych.

Już w tej chwili porusza się 
na drogach w województwie po­
za Poznaniem około 75 tys. po- 
j®gdów mechanicznych i przewo­
zi się w ciągu roku około 72 min. 
ton różnych produktów rolnych 
a przecież w okresie do końca 
1965 r. ilość samochodów i po­
dobnych wehikułów wzrośnie o 
około 50 proc.. Dlatego też dzię­
kując za uzyskane wyniki inż. 
Koryciński i przedstawiciele Pre­
zydium WRN apelowali do o- 
becnych na naradzie o rozszerze­
nie zakresu czynów społecznych 
Tl, których woj, poznańskie zaję­
ło w roku ubiegłym trzecie miej­
sce w kraju.

Podczas spotkania wręczono 
(po raz czwarty) sztandar prze 
ehodni Prezydium WRN po­
wiatowi kaliskiemu, który uzy 
skał w ubiegłym roku najlep­
sze -wyniki w czynach drogo­
wych w Wielkopclsce, Na na­
stępnych miejscach w tej szła 
chetnej rywalizacji o lepsze 
szosy uplasowały się powiaty 
Szamotuły i Września. Miłym 
momentem podczas spotkania 
było odznaczenie najbardziej 
zasłużonych w rozwijaniu czy 
nów drogowych pracowników 
rad i działaczy wysokimi od­
znaczeniami państwowymi. 
Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski odzna­
czeni zostali; kierownik Wy­
działu Komunikacji Prezy­
dium WRN inż. Fr. Jurkow-

Komunikacji Prezydium PRN 
w Kole inż. Aleksander Czer- 
kaski, kierownikXWydziału Ko 
munikacji PRN vAKaliszu inż. 
Józef Gwiaździński i kierow­
nik Wydziału Konrjinikacji 
Prezydium PRN w IJościanie 
Ignacy Pawlik.

Ponadto odznaczono kilku­
nastu pracowników i działa­
czy złotymi, srebrnymi i brą­
zowymi Krzyżami Zasługi.

(bl)

ski były kierownik Wydziału nie”. (PAP)

Newy szef junty 
w Korei Południowej

Według informacji agencyj­
nych, dotychczasowy przywód 
ca rządzącej w Korei Połud­
niowej junty wojskowej, ge­
nerał Czang Do Jung zrezy­
gnował ze stanowiska prze­
wodniczącego junty i premie­
ra, rzekomo dobrowolnie i —• 
jak się miał wyrazić — z po­
wodu braku dostatecznego do­
świadczenia. Szefem junty 
został generał Jung Huai Park, 
a premierem — dotychczaso­
wy minister obrony gen. Jo 
Czang Song.

Oficjalne osobistości w Wa­
szyngtonie traktują zmianę w 
kierownictwie rządzącej jun­
ty w Korei Południowej jako 
początek konsolidacji władzy 
w rękach jednego człowieka.

Departament stanu nie opu 
blikował na razie żadnego 
oświadczenia. Agencja Asso­
ciated Press podaje, że nowy 
premier Jo Czang Song „jest 
dobrze znany w Waszyngto-

Brytyjski obóz wojskowy
• (Dokończenie ze str. 1)

warcia traktatu wojskowego z W. 
Brytanią, jednakże siły angielskie

Uwaga!. Wczasowicze 1
Jedynie prenumerata zapewni Wam 

otrzymywanie codziennie

Głosu Wielkopolskiego

Możemy w kraju 
produkować... karakuły
Karakułowe futra możemy pro 

dukować w kraju i to — jak wy­
nika z dotychczasowych osiągnięć 
— z naszej nie najlepszej odmiany 
górskiej owcy typu cakla. Wy­
kazały to badania nad krzyżówką 
owiec górskich z trykami karakuł, 
przeprowadzone pod kierunkiem 
doc. St. Jełowickiego z Krakowa. 
Ze skór młodych jagniąt pocho­
dzących z krzyżówki można właś­
nie otrzymać futra karakułowe.

W niektórych wypadkach futra 
te do złudzenia przypominają ory 
ginalne karakuły i trzeba było 
dopiero dobrego kuśnierskiego 
oka, by je odróżnić. Można rów­
nież tak pokierować hodowlą, aby 
w zależności od gustów i mody 
otrzymać specjalne odmiany fu­
ter karakułowych o bardziej lub 
mniej skręconym włosie, więk­
szym połysku, bądź też mato­
wych. (PAP)

nie opuszczą kraju przed zażegna­
niem niebezpieczeństwa grożącego 
ze strony Iraku,

Na poniedziałkowym posie­
dzeniu Izby Gmin premier 
Macmillan usiłował usprawie­
dliwić desant wojsk brytyj­
skich w Kuweicie „możliwoś­
cią zagrożenia niezawisłości” 
Kuweitu ze strony Iraku. 
Twierdził on, iż Irak skon­
centrował znaczne siły woj­
skowe m. in. oddziały pancer­
ne w rejonie Basry, niedaleko 
od granicy Kuweitu. Zdaniem 
Macmillana wojska brytyjskie 
znajdują się w Kuweicie „wy 
łącznie w celach obronnych” i 
„nie stanowią groźby dla Ira­
ku”.

Jak podaje agencja Reutera, w 
kołach londyńskich ocenia się 
liczbę wojsk brytyjskich znajdu­
jących się już w Kuweicie na 4—5 
tysięcy, nie licząc personelu mor­
skiego.

Admiralicja brytyjska przyznała, 
choć w sposób niezupełnie wyraź­
ny, że niektóre jednostki floty
śródziemnomorskiej 
stronę Kuweitu.

zdążają

Po VIII Plenum LUDZIE I ZADANIA
Libańska opinia 

tępią desant wojsk
publiczna po- 
brytyjskich w

Kuweicie. Przypomina to Libań-

f^zas mija. Trudno uważać dziś 
nasze rady narodowe za insty­

tucjonalnego oseska; działają prze­
cież 11 lat. Można by rzec, iż w 
zetknięciu z życiem rady narodowe 
zdawały w tym okresie egzamin 
dojrzałości.
Nie był to łatwy okres — ani dla 

rad, ani dla społeczeństwa; mniej wię­
cej w połowie rozpoczął się skompli­
kowany proces decentralizacji. Przed 
trzema laty Sejm uchwalił nową u- 
stawę, rozszerzającą zakres działania 
rad. U schyłku roku 1959 Rada Mi­
nistrów dokonała dalszego kroku na 
tej drodze: przekazano władzom te­
renowym niektóre przedsiębiorstwa, 
zakłady przemysłu kluczowego itp.

Można obecnie uważać, że proces 
przekazywania uprawnień z władz 
centralnych na terenowe mamy za 
sobą, jednakże sporo pozostało do zro­
bienia niejako wewnątrz systemu 
rad. I tym właściwie sprawom po­
święcone było ostatnie Plenum Ko­
mitetu Centralnego PZPR.

Przemówienie Władysława Gomuł­
ki i uchwała, powzięta na plenarnym 
posiedzeniu KC, nakreślają kierunki 
dalszego rozwoju działalności rad na­
rodowych — głównie poprzez decen­
tralizację uprawnień w łonie samego 
aparatu rad.

Przy omawianiu tego zagadnienia 
— na plan pierwszy, zgodnie z wypró­
bowaną, leninowską zasadą, wysunął 

się problem właściwych ludzi 
do realizowania nakreślonych zadań. 
Władysław Gomułka poświęcił pierw­
szą część swego przemówienia tej 
właściwie sprawie.

Jaki jest status quo? Według da­
nych z roku 1959 mieliśmy w urzę­
dach powiatowych rad narodowych, 
a więc w jednostkach, którym przypada 
w udziale rozwiązywanie podstawo­
wych zadań gospodarczych, społecz­
nych i kulturalnych aż 53,5°/» pra­
cowników z wykształceniem podsta­
wowym (w tym 1,2 */o z nieukończo- 
nym). "Wykształceniem wyższym wy­
kazywało się jedynie 7,4#/o personelu 
urzędów PRN.

Co prawda w naszym wojewódz­
twie odsetek ten jest nieco wyższy 
(8,5), jednakże do ideału daleko. Nie­
zbyt wiele zdziałały tu kilkakrotne 
weryfikacje, połączone z zobowiąza­
niem niektórych pracowników do u- 
zupełnienia wykształcenia. Praca w 
aparacie rad nie należy do najatrak­
cyjniejszych, o czym musimy pamię­
tać, rozważając przyczyny stosunko­
wo słabego dopływu nowych ludzi o 
pełnych kwalifikacjach.

Sytuacja kadrowa w urzędach rad 
miast niepowiatowych, osiedlach i gro 
madach — przedstawia się gorzej. 
Nawet administracja wojewódzka nie­
wiele jest bogatsza w wysokokwalifi­
kowane kadry (pod tym względem 
Poznańskie odróżnia się od przecięt­

nej krajowej; aparat wykonawczy 
Prezydium WRN legitymuje się 35 
procentami pracowników po stu­
diach).

Komitet Centralny Partii stoi na 
stanowisku — jak najsłuszniej — iż 
rozszerzenie uprawnień i zwiększenie 
zadań rad wiąże się nie z powiększe­
niem ilościowym obsady urzędów 
rad, lecz z jakością zatrudnionych 
tam kadr. Wynika z tego bezpośre­
dni wniosek, sformułowany zresztą 
przez W. Gomułkę:

„Organa te mogą sprostać nowym 
zadaniom, jeśli podniesie się poziom 
kwalifikacji ich pracowników, jeśli 
zasilone zostaną przypły­
wem nowych ludzi (podkr.—PZ) 
o wysokim poziomie kwalifikacji.”

Poza jakością kadr, nader istotną 
kwestię stanowi właściwe ich roz­
mieszczenie. Na Plenum ocenio­
no, iż z decentralizacją uprawnień nie 
dokonano równolegle decentralizacji 
etatów, to znaczy przesunięcia ich 
części z ośrodków wojewódzkich do 
oświatowych, z powiatowych zaś do 
siedzib gromad.

Średnio w kraju wojewódzkie urzę­
dy rad narodowych zatrudniają po 
936 pracowników (w Poznańskiem — 
1098, co wiąże się między innymi z 
wielkim obszarem województwa). Po­
wiaty natomiast zarządzane są przez 
sześciokrotnie mniejsze zespoły ad­

ministratorów (średnio urząd PRN 
zatrudnia 146 osób, w Poznańskim — 
146,7).

Zachodzi potrzeba racjonalniejsze­
go gospodarowania wykwalifikowany­
mi ludźmi. Istnieją możliwości łącze­
nia niektórych komórek w ośrodkach, 
gdzie działają dwa równorzędne u- 
rzędy prezydiów rad — powiatowej i 
miejskiej na prawach powiatu. Wła­
ściwsze rozstawienie ludzi jest także 
niezbędne. Mamy bowiem takie para­
doksy, że przemysłem powiatu (na 
przykład w Ostrzeszowskiem) admini­
struje jeden człowiek, opatrzony ty­
tułem kierownika wydziału.

Jedną z przyczyn opornego reali­
zowania wskazań, w zakresie kadro­
wym, sformułowanych ostatecznie na 
Plenum a dyskutowanych pośród dzia 
łączy partyjnych i radzieckich nie 
od dziś — stanowiły względy ambicjo­
nalne, personalne i płacowe. Niejedną 
przeszkodę wypadnie pokonać, nim 
niełatwy problem kadrowy zostanie 
w radach definitywnie uregulowany.

Jednakże jasne dyrektywy craz 
dwukrotne omawianie w ciągu ostat­
niego półrocza działalności rad naro­
dowych na plenarnych posiedzeniach 
naszego Komitetu Wojewódzkiego 
Partii — uzasadniają przekonanie, że 
Wielkopolska może i powinna wysu­
nąć się na czoło w realizacji wskazań 
VIII Plenum.

PIOTR ŻYCKI

czykom agresję amerykańską wo­
bec Libanu. Prasa zaznacza, że 
również wówczas imperialiści za­
pewniali, że ma to na celu „obro­
nę” niezawisłości kraju.

Koła polityczne w Delhi z wy­
raźnym zaniepokojeniem zareago­
wały na wiadomość o lądowaniu 
wojsk brytyjskich w Kuweicie. 
„Angielskie okręty wojenne i de-1 
santy wojskowe — pisze „Indian 
Express” — przekształciły zasobne 
w ropę naftową ksiąstewko w 
obóz wojskowy”.

Jak donosi agencja Associa­
ted Press, rzecznik irackiego 
ministerstwa spraw zagranica 
nych stwierdził w oświadcze­
niu dla prasy, iż rząd Iraku 
uważa wysłanie wojsk brytyj 
skich do Kuweitu za bezpo­
średnie zagrożenie swego bez­
pieczeństwa i wzywa wszyst­
kich Arabów, by zjednoczyli 
się w obliczu agresji imperia­
listycznej.

«, 11, 30, 3«, 31
W 215 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki” nie stwierdzono 
żadnego kuponu z pięcioma traf­
nymi zakreśleniami.

Ustalono 20 wygranych z cztere­
ma trafieniami po zł 8.025; 1.385 
wygranych z trzema trafieniami 
po zł 115 i 23.540 wygranych z 
dwoma trafieniami po zł |,
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Kołobrzegu

Kutry Przedsiębiorstwa Połowów „Barka" w porcie rybackim 
w Kołobrzegu.

CAF — fot. Tymiński

NIECHANOWO

Wbrew plotkom...

Raj dla urlopowiczów
77 rakały różne Kasandry ,,spece” zagraniczne od długoter- 
rk minowych prognoz, że lipiec ma być mokry, deszczowy, 

że urlop w tym miesiącu to zmarnowany czas itp. „Jedna pani 
drugiej pani” a do tego jeszcze pochopny komentarz w radio 
czy w tygodniku i plotka obiega cały kraj — szykuje się 
okropny lipiec, będzie lało bez przerwy...

A tymczasem z treści progno 
zy, przygotowanej przez na­
szych meteorologów w oparoiu 
również o źródła zagraniczne, 
wynika, że nie taki diabeł 
straszny jak go malują... Oczy 
wiście nikt nie twierdzi że w 
lipcu bez przerwy będzie tyl­
ko świecić słońce i żadna 
chmurka nie ukaże się na nie 
bie. Ogólna charakterystyka 
miesiąca mówi, ze lipiec bę­
dzie dość ciepły z opadami w 
pobliżu lub nieco powyżej nor 
my. To znaczy praktycznie, że 
spodziewane „są dni i chmurne 
i z opadami, ale nie będą to o- 
kresy zbyt długie, takie jak np. 
w roku ubiegłym, gdy lało rze 
czywiście niemal bez przerwy.

Oto szczegółowy „rozkład 
jazdy” pogody na potwierdze­
nie naszego umiarkowanego 
optymizmu.

I DEKADA: przeważać ma za­
chmurzenie umiarkowane, okresa­
mi tylko duże. Opady raczej prze­
lotne i skłonność do burz bez któ 
rej zresztą lipiec nigdy się nie 
obejdzie. Temperatura w pobliżu 
normy a więc w dzień około Zł— 
25 stopni, nocą ok. 13—14 stopni. 
Wiatry umiarkowane z kierunków 
zachodnicb i północno-zachodnich. 
Cyrkulacja mas powietrznych z 
tych kierunków sugeruje raczej 
umiarkowaną temperaturę, bez u- 
pałów.

II DEKADA: Prawdziwa letnia 
aura. Pogodne niebo, niemal bez­
chmurne, przeważnie bez opadów. 
Sytuacja raczej typowo wyżowa i 
ustabilizowana na wiele dni. 
Wzrost temperatury do ok. 30 sto 
Pni a lokalnie nawet wyżej. No­
cą Ok. 15—17 stopnk wiatry słabe 
imienne jak zwykle przy silnym 
układzie wysokiego ciśnienia la- 
t«m. H dekada ma być najładniej 
•zym okresem w lipcu, o najwyż- 
•zych temperaturach.

Ul DEKADA: zachmurzenie n- 
Piiarkowane, okresami duże. Moż- 
Uwe opady i skłonność do burz, 
Podobnie jak w I dekadzie. Lek- 
We ochłodzenie — temperatura w 
dzień ok. 22 stopn5, w nocy ok. 
12—14 stopni. Wiatry przeważnie 
umiarkowane z kierunków zachód 
nich i północno-zachodnich. Pod 
koniec miesiąca możliwy wzrost 
temperatury powyżej 25 st. i znów 
okres słonecznej, ładnej pogody.

r A więc w sumie jest bar­
dziej optymistycznie niż się te­
go spodziewali sami meteorolo 
gowie. Tu pozwolę sobie na 
Przypomnienie własnej tezy, 
którą lansowałem jeszcze w 
marcu i kwietniu br., że w ogó 
le tegoroczne lato będzie ra­
jem dla turystów i urlopowi­
czów i w niczym nie będzie 
Podobne do lata roku ubiegłe­
go, chłodnego i bardzo dżdży­
stego. Przeważać ma typ pogo 
dy umiarkowanej, ani niezbyt 
Upalnej, ani bardzo chmurnej, 

„sprawiedliwie” dzielonymi 
dresami bezchmurnymi i opa 
darni. Na razie jest wszystko 
gaśnie tak, jak przewidywa­
łem...

Można przyjąć, że ten typ po 
gody będzie wszystkim odpo­
wiadał.

WICHEREK

do red.ihto r.l

Ostatnie Targi wypadły znako­
micie — naprawdę hyło czym po­
chwalić się. Tak też ocenili je 
zagraniczni dziennikarze, którzy 
byli pod moją opieką w okresie 
trwania MTP. Ale nie wszystko, 
niestety, zrobiło w Poznaniu 
równie dobre wrażenie.

Gdy wysiadałem z samolotu, w 
sobotę 10 czerwca, zauważyłem 
grupkę Rosjan, którzy oglądali 
jakąś tabliczkę i pokładali się ze 
śmiechu. Gdy podszedłem bliżej 
stwierdziłem, że powód do śmie­
chu był całkiem usprawiedliwio­
ny. Oto w napisie rosyjskim 
„Do odprawy paszporto 
w o celnej” zapomniano li­
tery p w słowie „o tp r a w k a” 
i wyszła z tego Mo t r a w k a 
czyli trucizna.

— Br ! — zawołał feden ze 
znajomych Rosjan — klepiąc 
mnie po plecach — „Do trucizny 
paszportowo celnej”. Udało się 
wam!

Zwróciłem na to uwagę perso­
nelowi portu lotniczego, ale 
w trzy dni później nie 
stwierdziłem żadnych 
zmian w napisie.

Carlos Sentis, korespon­
dent jednego z pism argentyń­
skich, zwrócił mi uwagę na błę­
dy w napisach hiszpań­
skim i niemieckim przy 
wejściu na Targi. W powi­
taniu hiszpańskim zmieniono 
,,Bienvenidos” na „Bienrenidos”, 
a w powitaniu niemieckim figu­
rowało jak byk „Herzliche Wil- 
kommen”.

Korespondentowi Agencji Reu­
tera wyczerpał się długopis. Po­
szliśmy więc do pierwszego lep­
szego sklepu z materiałami piś­
miennymi żeby kupić nowy 
wkł H.

Wkład? — zdziwił się sprze­
dawca u nas w Poznaniu 
bywają czasem, ale bar­
dzo rzadko.

Tego rodzaju odpowiedzi usły-“ 
szałem w następnych kilku skle­
pach. Ktoś radził mi pojechać 
na ul. Wrocławską, gdzie podob­
na napełniają długopisy.

Żeby nie przedłużać krępującej 
sytuacji kupiłem po cichu nowy 
długopis, wyjąłem wkład i ofiaro­
wałem go Anglikowi.

We wszystkich restauracjach, 
gdzie jaałem ze swymi podopiecz­
nymi śniadania, obiady i kolację, 
podawano nam ciepłe napo- 
j e, pomimo naszych wyraźnych 
próśb o ochłodzenie ich. Wybór 
dań był więcej niż 
skromny — prawie wszędzie 
sznycel o wiedeńsku i schab — 
nic więcej, a goście dopominali 
się o coś typowo polskiego: zra­
zy, flaki itp.

— Czy to tak w całej Polsce nie 
zabiegają w re mracjach o kon­
sumenta? — spytał korespondent 
Reutera siedzącego naprzeciw 
r -.edstawiciela „Financial Ti­
me

O nie — odpowiedział zapyta­
ny — w Warszawie, nawet w 
•drugorzędnej restauracji dają 
wódki i piw’a z lodu.

Sieć organizacyjna kółek rolniczych obejmuje w 
powiecie gnieźnieńskim 120 wsi, czyli trochę więcej 
niż połowę ogólnej liczby. Nie wszyscy rolnicy nale­
żą do kółek, chociaż 2.900 członków stanowi już po­
ważną siłę oddziaływania na postępowy kierunek w 
gospodarce rolnej. Zorganizowana wieś dysponuje w 
tej chwili 70 zestawami ciągnikowymi, w najbliż­
szych dniach dojdzie 20 zamówionych. Niektóre kół­
ka posiadają po trzy i cztery zestawy — Rybitwy, 
Goślinowo, Dziekanowice, Lulkowo.

A więc koncentracja sprzę­
tu mechanicznego, jak 

najsłuszniejsza koncepcja eko 
nomicznego wykorzystania 
maszyn. Do tego samego celu 
zmierza realizacja uchwały o 
kompleksowej mechanizacji 
niektórych gromad. W Poz- 
nańskiem będzie ich sześć. Pro 
jektowane jest m. in. Niecha­
nowo, które zdaniem władz 
powiatowych posiada wszelkie 
ku temu warunki wstępne.

Dyskusyjne rozmowy

W Niechanowie rozmawiam 
z najbardziej chyba kom 

petentnymi ludźmi. Przewod­
niczący Prezydium GRN — 
Stefan Malinger, prezes Kółka 
Rolniczego — Tadeusz Skory 
agronom gromadzki — Jerzy 
Gajek roztaczają przede mną 
wizję przyszłości, przedstawia 
ją liczby i plany, z których 
powoli wyłania się obraz gro­
mady za lat kilka.

Do gromady tej należy 9 
wsi tzw. sołeckich i dwie spół 
dzielnie produkcyjne. Tylko 
Goczałkowo i Trzuskołoń nie 
są dotychczas zelektryfikowa 
ne. Otrzymają prąd w 1963 
roku. Ogólny obszar użytków 
ro:nych w gromadzie wynosi

Jak cię widzą 
tak cię piszą...

W dwa dni po zjedzeniu kola­
cji w restauracji Hotelu Wiel­
kopolskiego wstąpiłem do dyrek­
cji tej restauracji w celu wyjaś­
nienia tych spraw.

— Mamy wyjątkowo bogaty ja­
dłospis — rzekł mi kierownik — 
a zagranicznym gościom dajemy 
skromny wybór dań tylko dlate­
go, że mamy trudności 
z tłumaczeniem pol­
skich nazw na obce j ę z y 
k i.

— A ciepłe piwo? — spytałem.
— To musiał być jakiś idiota 

kelner — wyjaśnił kierownik — 
przecież mógł ochłodzić je w fon­
tannie.

Czy o tym wszystkim nie 
można by pomyśleć przed 
Targami? Przecież jak cię wi­
dzą tak cię piszą, a nam zależy 
na najlepszej opinii za granicą.

B. Z.

f 01 n u s r a » k ó a u f

Ja temu człowiekowi nie ufam, Majko, on mi się nie 
podoba. Coś w nim jest takiego, że sam nie wiem.

Zamyśliła się, spuściła oczy, szarpała długo i bezmyślnie 
zeschły wiór siana. Miała straszną ochotę rzucić się twarzą 
na jego kolana, wypłakać się, powiedzieć o tym, jak to 
Marceli nieraz na nią spoglądał wzrokiem nieprzeniknio­
nym i groźnym i że chciał jej przywieźć doktora, choć 
dla Gundy żałował na to pieniędzy i że mimo to wszystko 
nie próbował ani razu zbliżyć się do niej, za co chyba na­
leży mu się szacunek. Ale nie mogła tego powiedzieć, bo 
Marcin, chociażby jej uwierzył, nie miałby odtąd chwili 
spokoju, a już szczególnie wówczas, gdy będzie sam.

— Ty coś ukrywasz, Majko, powiedz.
— Nie Marcin. Naprawdę nie.
— Ale nie pytaj go o te listy.
— Dobrze Marcin. Och, jak ja bym chciała stąd uciec.

XI
Izba była zupełnie podobna do Gwiazdoniowej, takie 

same niebieskawe ściany, i na nich obrazy świętych w 
grubych ramach, niskie okno i pod nim stół, nie malo­
wany, po kątach szerokie łóżka, a zamiast podłogi, czarna, 
jakby natłuszczona i twarda ziemia. Wszystkie izby w tej 
wsi i w całej okolicy musiały być chyba jednakowe, a w 
każdym razie bardzo podobne.

— Ja pana nie znam — mówił gospodarz, który był 
chyba rówieśnikiem Marcina, może trochę starszy.

— Ale pewnie pan słyszał o mnie. Szukali mnie tu już 
Niemcy, cała wieś wie.

— Ach, tak. To pana żona mieszka u Gwiazdonia. Faj­
ną pan ma kobietę.

„Co on chce przez to powiedzieć” — przemknęło przez 
myśl Marcina — „wesoły jakiś człowiek” — wytłumaczył 
sobie natychmiast.

— To pana Gwiazdoń przysłał do mnie?
— Gwiazdoń.
Gospodarz skręcił papierosa z czarnego jak smoła i gru­

bo krajanego tytoniu, podał Marcinowi drewniane pu­
dełko.
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6 tysięcy hektarów. Na tym 
areale pracuje na razie 9 ze­
stawów ciągnikowych, w tym 
trzy w samym Niechanowie. 
Gospodarka tym sprzętem jak 
najbardziej prawidłowa. Cią­
gniki nie próżnowały w minio 
nym sezonie ani chwili, co 
świadczy najlepiej o organi­
zacji pracy. Odpowiednie pro 
centy na amortyzację i re­
monty odprowadza się syste­
matycznie do banku. Biians 
za ubiegły rok zamknięto nad 
wyżką 16 tysięcy zł. To już 
jest fundusz własny Kółka, 
którym może rozporządzać we 
dług uznania i potrzeb zespo­
łu. Dodać tu warto, że w Nie 
chanowie wszyscy rolnicy na 
leżą do Kółka, co nie jest 
chyba bez znaczenia. Wszyscy 
posiadają już na przykład sil­
niki elektryczne o różnych 
przekrojach i mocy, podstawa 
do mechanizacji prac podwó­
rzowych, hodowlanych i ku­
chennych.

Osiem i pół miliona
Q łucham pilnie dalej, skrzę 

tnie notując liczby i da­
ty Dobrze pomyślana kom­
pleksowa mechanizacja nie by 
łaby możliwa do przeprowa­
dzenia w tak szybkim tempie 
bez pomocy Funduszu Rozwo 
ju Rolnictwa. Dla gromady 
Niechanowo wyniesie on do 
1965 roku — 8,5 miliona zł. 
Dotychczas wykorzystano nie­
spełna milion. Jeżeli do koń­
ca planu 5-letniego reszta Fun 
duszu będzie wykorzystana w 
pełni, to dodatkowe obciąże­
nie rolników z tytułu 25 proc, 
wkładów własnych wyniesie 
w przybliżeniu po 1.000 zł na 
hektar, czyli po 200 złotych 
rocznie. A więc stosunkowo 
niedużo, biorąc pod uwagę 
średnią dochodowość roczną, 
wynoszącą w tej gromadzie 
3.000 zł z hektara.

Perspektywa całkowitej me­
chanizacji niechanowskiej gro 
mady spotkała się z bardzo 
przychylnym przyjęciem mie­
szkańców. Zapytana w sklepie 
GS gospodyni powiada, że 
wreszcie praca w podwórzu, 

w oborze i chlewni a także w 
kuchni będzie lżejsza. Gdyby 
elektryfikacja została zapro­
wadzona 20 lat temu — do- 
daje to mogłabym 10 lat dłu­
żej żyć i pracować. Uważam, 
że nie ma w tej wypodziedzi 
ani cienia przesady.

W planach urządzeniowych 
przewiduje się, że jeden ze­
staw ciągnikowy przypadnie 
pod koniec 1965 roku na 75 
hektarów ziemi ornej. Będzie 
można wtedy — zdaniem mo­
ich rozmówców — ograniczyć 
liczbę koni do jakiegoś nie­
zbędnego minimum. W per­
spektywie zaś do całkowitego 
ich wyeliminowania. Na opróż 
nionych miejscach w budyn­
kach staną krowy mleczne, co 
zgodnie z prawem ekonomiki 
powiększy wydatnie dochody 
poszczególnych rodzin.

Z kompleksową mechaniza­
cją wiąże się jak najściślej 
organizacja szerokiego zaple­
cza, a więc garaże, warsztaty, 
urządzenia komunalne, drogi, 
usługi. Mechaniczny sprzęt 
musi być zabezpieczony przed 
ujemnymi wpływami atmosfe 
rycznymi. W każdej wiosce 
powstaną odpowiednie garaże, 
a we wsi gromadzkiej posił­
kowy warsztat reperacyjny z 
przygotowaną kadrą fachow­
ców - mechaników, elektry­
ków, instalatorów. Musi ich 
dać i wykształcić sama wieś 
czyli innymi słowy perspekty­
wa dla młodzieży...

Drogi, wodociągi, 
kanalizacja

Program GRN przewiduje 
budowę dróg trwałych

w takich rozmiarach by wszy 
stkie wsie miały odpowiednie 
połączenia ze „stolicą” groma 
dy i z główną szosą, prowa­
dzącą w szeroki świat. Nie po­
trzeba uzasadniać, jak to uła­
twi ludziom i maszynom po­
ruszanie się w terenie. Plan 
budowy dróg będzie zakończo 
ny w 1965 roku.

Dla ulepszenia gospodarki 
popowej i hodowlanej' rolnicy 
korzystają z pomocy agrono­
ma gromadzkiego. Nowa agro 
nomówka jest już pod da­
chem. Będzie to w pewnym 
sensie ośrodek kultury rolnej, 
wyposażony w urządzenia ba­
dawczo - doświadczalne i la­
boratoryjne. Na agronomówce 
nie skończy się unowocześnia­
nie. To właściwie dopiero po­
czątek. W programie następ­
nym przewiduje się budowę 
wodociągów i kanalizacji w 

— Dziękuję, nie palę.
— A pan ma do mnie interes?
Marcin nie wiedział od czego zacząć.
— Jakby to panu powiedzieć, no widzi pan, uciekłem 

z oflagu, jestem bez papierów, szukają mnie. Chciałbym 
jakiś kontakt, wie pan, coś trzeba ze sobą zrobić. Poszedł­
bym do lasu.

— Do lasu? A po co? li-
— No, do partyzantki. Jestem oficerem.
— To u mnie pan szuka partyzantów... — tamten na- 

dąsał się, zmrużył wyblakłe oczy, położył rękę na biele­
jącej łysinie — u mnie akurat.

— Pan mi nie wierzy. Niby po to uciekłem z niewoli, 
żeby tu szpiegować. Czy pan o tym pomyślał?

Gospodarz zasępił się, fałdził czoło, bił się z jakimiś 
myślami uporczywie;

— Ale pan bielutki jak twaróg — powiedział ni w pięć 
ni w dziewięć.

— Tak, nie wychodzę na światło dzienne — powiedział 
Marcin i przejechał ręką po twarzy, jakby spędzał tę biel, 
która w oczach gospodarza czyniła ją podobną do twa­
rogu. Gospodarz wstał, kręcił się po izbie, a jego ogrom­
niejący cień skakał po ścianach, zasłaniał błyszczące gęby 
świętych. Potem cień zbliżył się i zmalał i Marcin zo­
baczył na stole butelkę z białawym płynem.

— Napije się pan — to nie było pytanie, raczej stwier­
dzenie rzeczy zwyczajnej, — nie ma to jak buraczanka.

Nalał w nadgryziony kieliszek, podobny do małej 
szklanki, — zdrowie pana — powiedział i wypił krzywiąc 
się, niemiłosiernie długo wytrząsał na ziemię resztki 
kropel jakby to była trucizna. Potem znów napełnił kie­
liszek i podał go Marcinowi. Marcin nigdy jeszcze nie pił 
samogonu, wziął kielich nawet z pewnym zaciekawie­
niem, ale zapach, który uderzył w nozdrza ostudził tę cie­
kawość. Trzeba było jednak wypić, by nie urazić gospo­
darza, więc Marcin przełknął śmierdzącą ciecz, zaraz żo­
łądek powędrował pod gardziel, musiał wysilić całą wolę, 
by nie rzygnąć natychmiast.

— Dobra?
— Mocna jak diabeł.
— Widać, że pan nie amator. Gwiazdoń też nie pije i co? 

Dorobił się czego? Takie ma łajno jak i ja.
Znowu skręcił papierosa, zasmrodził izbę do reszty, 

dumał nad czymś, jakby sobie coś usiłował przypomnieć.
— Nic pan nie mówi — zagadnął nieśmiało Marcin.

(c. d. nj
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każdej wsi. O znaczeniu ta­
kiej inwestycji nie potrzeba: 
nikogo przekonywać.

W parze z tym pójdą wszel 
kiego rodzaju usługi i nie na­
leży wątpić, że Gminna Spół­
dzielnia stanie na wysokości 
zadania. Ma być rozbudowana 
mechaniczna piekarnia do ta­
kich rozmiarów, aby żadna ko 
bieta wiejska nie potrzebowa­
ła się męczyć przy wypieku 
Chleba w prymitywnych wa­
runkach. Domownicy zaś bę­
dą mogli jeść codziennie świe 
ży chleb, a nie jdk dotych­
czas o tygodniowym stażu. 
Rzeźnia wiejska i warsztaty; 
masarskie, jakie powstaną w, 
przyszłości odejmą rolnikom 
trudy związane z ubojem go* 
spodarczym. Na stole wiejskim 
znajdą się świeże kotlety i 
wędliny.

Mechaniczna pralnia na­
tomiast ułatwi gospodyniom 
wiejskim uciążliwą dotych­
czas pracę przy balii lub 
nawet pralce domowej. Pę­
czek bielizny dostarczony do 
takiej dużej pralni, może być 
odebrany po 10 godzinach W 
stanie idealnie czystym. Przy, 
pralni przewiduje się nowo­
czesną łaźnię z wannami i na 
tryskami. Higiena, czystość, 
estetyka.

Dom Kultury ze świetlicą, 
salą widowiskową i stałym 
kinem, czytelnia i biblioteka, 
Ośrodek Zdrowia z poradnia­
mi specjalistycznymi i apteką 
asfaltowane ulice i betonowe 
chodniki — oto istotne uzupeł 
nienia obrazu przyszłej wsi. 
Ta wizja nie oznacza bynaj­
mniej, że ludzie nie będą po­
trzebowali pracować, że przy­
słowiowe gołąbki same polecą 
do gąbki. Tylko w takich wa­
runkach i okolicznościach pra 
ca będzie lżejsza, przyjemniej 
sza, kulturalniejsza, przyno­
sząca w rezultacie większe 
wartości przy mniejszym wy­
siłku fizycznym.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

Do Londynu 
jodzie wielki piec

Wielki piec, całkowicie zauto­
matyzowany, jeden z najwięk­
szych na świecie, zbudowano o- 
statnio w zakładach „Kriworoź- 
f il”. Działający model tego pie­
ca wysłany z-ostał wraz z 10 tys. 
innyc.. eksponatów na radziecką 
wystawę przemysłową, która ot­
warta zostanie w Londynie 7 lip- 
ca br. Model wykonany został 
bardzo dokładnie, miniaturowe 
wagony dowożą wsad, co pewien 
czas następuje „spust” surówki.

API
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Szklarskie Millenium
T/ilka lat temu sławna dotąd przede wszystkim 

Mysią Wieżą i Popieleni Kruszwica, zasły­
nęła historią nieco młodszą, choć równie „szacowną”, 
bo sięgającą czasów polskiego średniowiecza. Oto w 
1953 roku grupa archeologów odkryła tam, po raz 
pierwszy na terenie Polski, hutę szkła, pochodzącą z 
XII wieku. Wykopalisko to odkryło badaczom bardzo 
dobrze zachowany piec do wytapiania szkła, kilka­
naście pomocniczych palenisk oraz surowiec i wiele 
gotowych, sporządzonych ze szkła przedmiotów.

Wartość tego znaleziska jest 
szczególnie cenna głównie z 
tego względu, iż dotychczas 
sądzono powszechnie, że wszy­
stkie wyroby szklane, znajdo­
wane tu i ówdzie na terenach 
wykopaliskowych naszego kra 
ju — pochodziły z ówczesne­
go importu, a więc z Rusi, Bi­
zancjum czy Nadrenii. Nie 
przypuszczano, że i w Polsce 
już w okresie wczesnego śred- 
niowiecza rozwinięty był prze­
mysł szklarski.

Hipotezę wysnutą na pod­
stawie kruszwickiego znalezi­
ska, potwierdziły późniejsze 
dalsze odkrycia. Jeszcze star­
sze, pochodzące z X wieku, 
warsztaty szklarskie odkryto

— NASZA ENCYKLOPEDIA-----

Kuwsit - królestwo 
„czarnego złota"

Jak doniosła prasa, premier 
Iraku Kassem oświadczył w 
tych dniach, że uważa tery- 
toriu.-i Kuweitu za ,,integral­
ną część Iraku”.

* • •

Kuweit położony jest mię­
dzy Irakiem i Arabią Sau­

dyjską, nad brzegami Zatoki 
Perskiej. Obszar jego wynosi 
15.540 kilometrów kwadrato­
wych, z czego większość sta­
nowi pustynia. Roślinność wy- 
- tępuje jedynie w nielicznych 
oazach, znajdujących się na 
południu kraju. Stolicą kraju 
jest miasto Kuweit.

Ludność (około 250 tysięcy 
mieszkańców) składa się prze­
ważnie z Arabów należących 
do plemienia Anteir. Poza 
tym Kuweit zamieszkują przy 
bysze z innych krajów arab­
skich, głównie ze Zjednoczo­
nej Republiki Arabskiej, Li­
banu i Iraku. Znaczni' pro­
cent ludności stanowią Per­
sowie.

Do drugiej wojny światowej 
Kuweit nie miał prawie 

żadnego znaczenia * gospodar­
czego. Po wojnie, w 1946 roku 
w okolicy miejscowości Bur- 
gan wykryto złoża naftowe, 
obliczane na 8 miliardów ton. 
Od tego czasu mały Kuweit 
zasłynął w świecie kapitali­
stycznym jako „królestwo 
czarnego złota”. Obecnie zaj­
muje on pierwsze miejsce pod 
względem wydobycia ropy naf 
towej na Bliskim Wschodzie, 
zaś trzecie miejsce wśród kra 
jów kapitalistycznych (po 
Stanach Zjednoczonych i We­
nezueli). Eksploatatorem złóż 
naftowych jest towarzystwo 
Kuweit Oil Company, należą­
ce w 50 proc, do koncernów 
amerykańskich, zaś w 50 proc, 
do koncernów brytyjskich. 
Ropę transportuje się rurocią­
giem do niedawno wybudo­
wanego portu Mena-el Ahma- 
di, gdzie znajduje się jedna 
z największych na Bliskim 
Wschodzie rafinerii. 50 proc, 
zysków z eksploatacji nafty 
zagarniają właściciele koncer­
nów naftowych, pozostałe 50 
proc, otrzymuje szeik Kuwei­
tu. W roku 1913 Kuweit stał 
się autonomicznym okręgiem 
imperium otomańskiego. Po 
klęsce Turcji w pierwszej woj 
nie światowej władzę w Ku- 
weicie objął rezydent angiel­
ski. W 1939 roku Kuweit zo­
stał formalnie ogłoszony pro­
tektoratem brytyjskim.

"I Q czerwca br. szeik Kuwei- 
lu tu podpisał z rządem bry­
tyjskim układ, na mocy któ­
rego Wielka Brytania uznała 
niezależność szeikanatu, ten 
zaś z kolei zobowiązał się u- 
trzymywać ze swym dotych­
czasowym protektorem sto­
sunki przyjaźni i we wszyst­
kich ważniejszych sprawach 
przeprowadzić wzajemne kon­
sultacje.

Przeciwko temu układowi 
wystąpił premier Iraku Kas­
sem, określając go jako bez­
prawny i podpisany pod pre­
sją imperializmu. Kassem wy­
sunął tezę, iż Kuweit stano­
wił zawsze integralną część 
Iraku jako prowincji impe­
rium otomańskiego. Formalne 
ogłoszenie niepodległości Ku­
weitu nie zmienia jego istot­
nej zależności od W. Bryta­
nii. (API) 

również na wyspie Wolin oraz 
między innymi w Opolu i Wro 
cławiu. Wykopaliska te dały 
podstawę do twierdzenia, iż 
polski przemysł szklarski ma 
u nas bogatą, tysiącletnią tra­
dycję. Wieści o tych najnow­
szych zdobyczach naukowych 
archeologów dotarły oczywi­
ście również do najbardziej 
zainteresowanych czyli Zjed­
noczenia Przemysłu Szklar­
skiego. Postanowiło ono nie 
przepuścić tak nadającej się 
do uczczenia okazji i urządzić 
— jako jedyne w Polsce zjed­
noczenie przemysłowe — swo­
je, albo raczej: szklarstwa pol­
skiego Millenium. Przystępu­
jąc w ten sposób do spółki z 
ludźmi nauki, Zjednoczenie 
wzięło na swe barki stronę fi­
nansową całej projektowanej 
imprezy, która ma również 
swoje bardzo cenne znaczenie 
historyczne. Przede wszystkim 
więc postanowiono zrekonstru­
ować ową pierwszą, znalezio­
ną w Kruszwicy, XII-wieczną 
hutę szkła a prócz tego zbu­
dować w mieście nowe mu­
zeum archeologiczne, z wydzie 
lonym działem, obrazującym 
szklarstwo wczesno - średnio­
wieczne w Polsce.

Szklarskie Millenium, któ­
rego centralne imprezy odbę­
dą się w 1964 roku, jest za­
tem przedsięwzięciem, które 
nie tylko Zjednoczeniu Prze-

Jeszcze o targowym bilansie 
informacji technicznej

Po naszej informacji bilansującej targowy dorobek Biu­
ra Informacji Technicznej MTP i wzmiance o tym, że Biuro 
zamierza przekazać nrhrN’ z odbytych imprez poszcze­
gólnym resortom a także wszystkim innym, których mate­
riały te mogą zainteresować — otrzymaliśmy szereg pytań 
od naszych czytelników co to są materiały i gdzie je mo­

żna otrzymać?
Zainteresowanym odpowia­

damy więc hurtem. Biuro In­
formacji Technicznej jest in­
stytucją zorganizowaną i przy­
należną do dyrekcji MTP. W 
czasie Targów pracowali w 
nam inżynierowie specjaliści 
różnych branż znający dobrze 
języki obce. Wśród nich znaj­
dowali się także inżynierowie- 
czxonkowie poznańskiego od­
działu NOT. Kierownikiem 
Biura był sekretarz tegoż od­
działu Roman Korzeniewsk'. 
Wydaje się więc, iż najsłusz­
niej będzie doradzić przedsię­
biorstwom z Wielkopolski 
aby w sprawach szczegóło­
wych dotyczących poszczegól­
nych zagadnień technicznych 
z Targów zwracali się wprost 
do Zarządu NOT przy Placu 
Wolności 3.

Materiały z odbytych im­
prez są bardzo bogate. Rzecz 
jasna, że nie wszyscy zagra­
niczni goście uważali za słusz­
ne pozostawiać kopię swych 
odczytów i filmów technicz­
nych w Poznaniu. Wydaje się, 
iż nie należy się temu zbytnio 
dziwić. W tych przypadkach 
można jednak sądzę, skorzy­
stać z notatek, wrażeń i spo­
strzeżeń polskich uczestni­
ków poszczególnych imprez. 
Dla przypomnienia podajemy 
także niektóre tematy opraco 
wane przez gości z krajów 
socjalistycznych a które mogą 
szczególnie Wielkopolan zain­
teresować:

ZSRR — „Automatyzacja proce­
sów produkcyjnych w przemyśle 
maszynowym”, „Kompleksowa me 
chanizacja w ZSRR”;

NRD — „Możliwości zastosowa­
nia automatów księgujących „Op­
tima”, „Możliwości zastosowania 
maszyn fakturujących do ewi­
dencji w przedsiębiorstwach”, 
„Działanie silników elektrycz­
nych, kumutatorowych, obra­
biarkowych i gospodarstwa do­
mowego”; «

CSRS — O stosowaniu nowych 
maszyn statystyczno-analitycz- 
nych „Aritma” w ewidencji rzed 
siębiorstw.

Węgry — Filmy: „Automatycz­
ne linie uboju drobiu’”, „Techno­
logia produkcji wędlin”, „No­
woczesny ubój” 

mysłu Szklarskiego przynieść 
ma rozgłos, lecz również zo­
stawić trwałe ślady w postaci 
zwiększenia naszego dobytku 
kulturalnego.

Powstał więc niedawno Ko­
mitet Obchodu 1000-lecia 
Szklarstwa Polskiego, podzie­
lony na kilka komisji. Jedną 
z nich jest komisja zajmująca 
się rekonstrukcją wspomnia­
nej huty. Pod przewodnictwem 
dyrektora Zjednoczenia — p. 
Władysława Żaka pracuje w 
niej grupa naukowców z ka­
tedry archeologii UAM oraz 
kilku architektów. Projekt re­
konstrukcji huty przygotowali 
wspólnie: pracownik katedry 
mgr J. Olczak oraz plastyk L. 
Kapczyński. Dokumentację 
naukową projektu muzeum 
przygotowała mgr A. Cofta z 
katedry archeologii.

Obecne stadium prac, zwią­
zanych z 1000-leciem szklar­
stwa, to przede wszystkim 
przygotowanie dokumentacji i 
projektów. Wstępne prace bu­
dowlane rozpocząć się mają w 
Kruszwicy w 1962 roku. Na 
rok 1964 przewidziano otwar­
cie zrekonstruowanej huty o- 
raz pokazowy wytop szkła, 
przeprowadzony zgodnie z 
XII-wieczną tradycyjną tech­
nologią. W tym samym roku 
ma się również odbyć otwar­
cie muzeum, które — obok hi­
storii szklarstwa — obrazo­
wać będzie dzieje regionu ku­
jawskiego.

A zatem jeszcze parę lat — 
i do Kruszwicy jeździć będą 
turyści również po to, by za­
poznać się z cennymi zabyt­
kami, świadczącymi omillenial 
nych tradycjach naszego prze­
mysłu szklarskiego.

(wch)

Jeśli chodzi o zainteresow’a 
nia poszczególnych central 
handlowych, najlepiej będzie 
jeśli będą się one zwracać 
wprost do dyrekcji MTP, któ­
ra — jak powiedzieliśmy na 
wstępie jest organizatorem 
Biura Informacji Technicznej.

(ch)

Wzyw
1960 ROK NA SWIECIE

Jak wynika z rocznika sta­
tystycznego ONZ, w 1960 roku 
notowano na całym świe­
cie 91 min. samochodów oso­
bowych oraz 24 min. innego 
rodzaju pojazdów mechanicz- H 
nych, a ponadto 365 min. a- 
paratów radiowych i 86 min. 
telewizorów.

OLBRZYMIA MOC
Rakieta „Wostok”, w której 

wystartował Jurij Gagarin w 
Kosmos, dysponowała silnika­
mi o łącznej mocy 20 min. ko­
ni mechanicznych, a więc ta­
kiej co 400 tys. samochodów 
typu „Warszawa”.

TYLKO SIEDZIEĆ ’
W stanie Nowy Jork odda­

no do użytku luksusowo u- 
rządzone więzienie, w którym 
znajdują się specjalne salo­
ny dla różnego rodzaju gier 
towarzyskich, audycji telewi­
zyjnych i wyświetlania fil­
mów. Przebywający w celach 
więziennych mają do dyspo­
zycji łazienki w kolorze zie­
lonym, lub różowym.

UNIWERSYTET ZBRODNI
W Rio de Janeiro wykryto 

uniwersytet zbrodni, w któ­
rym w zamian za część łupu 
uczono młodych przestępców 
metod kradzieży i dokonywa­
nia innych, niecnych czynów.

ZDJĘCIA PRZY OKIENKU
Dla zwiększenia bezpieczeń­

stwa w bankach francuskich 
dokonuje się zdjęć klientów 
realizujących czeki opiewają­
ce na większe kwoty pienięż­
ne. (bro)
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„Złoty Kask“ 
powędrował do NRD
Licznym niedzielnym imprezom, towarzyszyło w Poznaniu duże 

zainteresowanie, mimo że tysiące mieszkańców podążyło do 
ośrodków wypoczynkowych, kąpielisk, lasów, i parków.

Tradycyjny „Złoty Kask”, jak 
corocznie oglądało kilkanaście 
tysięcy widzów. Na wolskim to- 
rze z zapowiedzianych reprezen­
tantów zabrakło motocyklistów Da 
nii. W komplecie stawili się kie­
rowcy Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. Z zawodników pol­
skich widzieliśmy na trawiastym 
torze prawie wszystkich, którzy 
w tej dyscyplinie mają coś do 
powiedzenia.

Walka była bardzo zacięta. 
Niemcom, którzy od wielu lat 
przygotowywali się do zdobycia 
zaszczytnej nagrody — „Złotego

Fragment uroczystego zakończenia trzydniowych lekko­
atletycznych mistrzostw CRZZ. Przy opuszczeniu flag z ma­

sztu asystują (od lewej): Sidło, Szyroka i Orywat.

Kasku” — atak tym razem się 
udał. Zwycięzcą tej pięknej na­
grody, po raz pierwszy został re­
prezentant NRD, S. Alpermann 
startujący na maszynie „Eso” 
250 ccm. Stoczył on piękną wal­
kę z zawodnikiem Unii — Ry­
szardem Mankiewiczem, wyprze­
dzając go na mecie zaledwie o 
dwie dziesiąte sekundy. Alper­
mann wygrał w czasie 7.27.2 
Mankiewicz na „MZ” 125 ccm. — 
7.24.4. Trzeci był Jan Hennek z 
Katowic na „Nortonie Fis” 500 
ccm. ,

Górnik pierwszy

Trzydniowa batalia lekkoatle­
tów CRZZ przyniosła w nie­

dzielę kilka dalszych dobrych 
wyników. Krzesińska uzyskała w 
skoku w dal 6 metrów, Grywał 
przebiegł 800 m w czasie 1.51.6 
min., Sidło zwyciężył w oszcze­
pie wynikiem 77.94 m, rzut dys­
kiem wygrał Begier — 51.91 m. 
Drugie miejsce zajął Klockow- 
ski rzutem 51.66 m.

Pierwsze miejsce w konkuren­
cji seniorów zajął Górnik Za­
brze 221 punktów, a dalsze: Le­
chia Gdańsk — 183, Baildon Ka­
towice — 130, Budowlani Byd­
goszcz — 125, Warta Poznań — 
115, Polonia Warszawa — 89 itd.; 
w konkurencji seniorek 1) Bail­
don — 121,5 pkt., dalsze Spójnia 
Gdańsk — 118, Lechia Gdańsk — 
103, Górnik Zabrze — 92.5, Bu­
dowlani Bydgoszcz 52, Spójnia 
Warszawa — 48.5 Warta z 18 punk­
tami znalazła się na 18 miejscu.

Dla każdego
• Do półfinałów indywidualnych mistrzostw Polski na żużlu w wy­

niku rozgrywek w Zielonej Górze i Gorzowie zakwalifikowali się: 
Pociejkiewicz, Malinowski, Rogala, Połukard, Mirowski, Kolber, Fi­
jałkowski, Wrożyński, Maj. M. Kajzer, Kościelak, Domiszewski, Wa- 
loszek, Waliński, M. Świtała i Stawecki. W eliminacji łódzkiej naj­
lepszy okazał się Kapała przed Kacprzakiem i Tkoczem.

• Dwuetapowy wyścig kolarski Warszawa—Olsztyn zgromadził 57 
zawodników, z których, ze względu na wielki upał, tylko 27 konku­
rencję ukończyło. Zwyciężył Głowaty.

• Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski Zrzeszenia Start rozegrane 
w Lublinie przyniosły kilka dobrych wyników. M. in. Bibro skoczyła 
w dal 5,75, przebiegła 100 m w czasie 12,0 i 80 ppt. w 11,2. Bugaia 
miał na 200 m — 22,1 sek.

• We Wrocławiu zakończyły się dwudniowe lekkoatletyczne mi­
strzostwa Polski juniorów. Pierwsze miejsce zajęła stołeczna Legia 
przed Lotnikiem Warszawa i Śląskiem Wrocław.

• Międzynarodowe regaty wioślarskie w Łęgnowie pod Bydgoszczą 
zakończyły się sukcesem Zawiszy, który zdobył 408,5 pkt. przed SC 
Wissenschaft Leipzig — 276 i AZS Wrocław — 189,5 pkt.

• Podczas akademickich mistrzostw Polski w Gdańsku Osiński 
z Poznania uzyskał w skoku o tyczce wysokość 430 cm. Mistrzostwo 
kobiet w szabli zdobyła Maliszewska z Poznania.

• Muzyk podczas lekkoatletycznych mistrzostw Polski klubów 
gwardyjskich w Krakowie wyrównał rekord Polski w biegu na 200 
m przez płotki. W biegu na 3000 m z przeszkodami zwyciężył Ko­
walski z Olimpii Poznań, a w biegu na 10 tys. m GierWazik z tego 
samego klubu. W łącznej punktacji mistrzostwo kobiet zdóbyła po­
znańska Olimpia, a w konkurencji mężczyzn zajęła drugie; miejsce 
za Gwardią Warszawa.

• Z okazji „Międzynarodowego Dnia Spółdzielczości” rozegrany 
został zorganizowany przez Komisję Sportową Start z Poznania 
czwóńnecz piłkarski w Nowym Tomyślu. Uczestniczyły w nim dwa 
zespoły trzecioligowe Dyskobolia z Grodziska i nowotomyska Po­
lonia, A-klasowa Posnania i rezerwy IJ-ligowej Calisii. Dyskobolia 
pokonała Polonię, dzięki wykorzystaniu rzutów karnych (mecz za­
kończył się wynikiem 3:3) a Posnania j (zdobywca pucharu) zwy­
ciężyła Calisię 3:0 i Dyskobolię 2:0. , *

• Stanisław Królak zwyciężył w wyścigu ulicznym na 150 km w 
Warszawie przed Górniczem (Pafawag) i S. Kowalskim. Wszyscy 
uzyskali równy czas 3.59.30 godz.

• Górnik Zabrze pokonał w meczu „Intertoto” jedenastkę Dynamo 
Berlin 5:1.

W konkurencji juniorów zwy­
ciężyła Polonia W-wa 70, pkt., 
przed Jagiellonią Białystok — 37, 
Energetykiem Poznań 36, Pogo­
nią Szczecin — 35, Rudzkim Klu­
bem Sportowym — 30, w grupie 
juniorek 1) Energetyk Poznań — 
39, Warta — 26, Unia Krywałd — 
23 pkt.

Gratulujemy

Tytuł hokejowego mistrza na 
trawie po raz dwunasty zo­

stał w Gnieźnie. Zdobyła go w 
decydującym meczu, rozegranym 

na neutralnym boisku Sparta zwy 
ciężając poznańską Wartę 2:0. W 
Poznaniu w meczu o awans do I 
ligi stołeczny Rzemieślnik poko­
nał Stal ze Sosnowca 3:2.

Gratulujemy Sparcie i Rze­
mieślnikowi!

Eliminacje o wejście 
do II ligi piłkarskiej

W najbliższą niedzielę rozpoczy­
nają się eliminacyjne rozgrywki o 
wejście do II ligi piłkarskiej. 
Bierze w nich udział 19 zespołów, 
które toczyć będą boje w 6 gru­
pach eliminacyjnych. Zwycięzcy 
grup spotkają się w finałach, a 
dwie najlepsze drużyny awansują 
do II ligi. <

GRUPA I
Darzbór Szczecinek, Warta P<cz- 

nań, Czarni Szczecin i Caarai Ża­
gań.

GRUPA II
Pomorzanin Toruń, Flota Gdynia 

i Huragan Morąg.
GRUPA III

Gwardia Białystok. Stal Kraśnik 
i Marymont Warszawa.

GRUPA IV
Unia Oświęcim, Stal Stalowa 

Wola i Szombierki Bytom.
GRUPA V

Star Starachowice, Sławia Ruda 
i RKS Raków Częstochowa.

GRUPA VI
Włókniarz Pabianice, Pancerni 

Nysa i mistrz okręgu wrocław­
skiego.

Józef Schmidt podczas swego 
wspaniałego skoku w dal — 

7,71 m.
Fo.t. (2) — K. Przychodzkl

Piłka nożna

Zwycięstwa w II lidze 
- porażka Lecha
Mimo wielkich upałów niedzielne 

spotkanie piłkarskie — I i II, zbli­
żające się do półmetku zgromadzi­
ły wiele tysięcy wiązów. Na Wy­
brzeżu w rozgrywkach ekstraklasy 
nie powiodło się reprezentantowi 
Poznania. Lech oddał dwa punkty 
gdańskiej Lechii, przegrywając 0:2 
(0:1). Gra nie stała na najlepszym 
poziomie. Widać, że piłkarzom na­
leży się zasłużony odpoczynek.

Poprawiła swoją lokatę Wisła 
bijąc Stal Mielec 3:\ Legia poko­
nała ŁKS 5:1, Stal Sosnowiec byd­
goską Polonię 6:1, a Zawisza ode­
brała punkt Polonii Bytom. Spot­
kanie zakończyło się bezbram- 
kowo.

TABELA

1. Górnik Zabrze
2. Polonia Bytom
3. Lechia Gdańsk
4. Lech Poznań
5. Legia Warszawa
6. Odra Opole
7. Wisła Kraków
8. Ruch Chorzów
9. Stal Sosnowiec

10. Stal Mielec
11. Cracovia
12. ŁKS
13. Polonia Bydgoszcz
14. Zawisza Bydgoszcz

23:1
15:7
14:8
13:9
13:9
12:10
12:10
10:10
9:13
9:13
7:13
7:17

42:6
24 :H 
9:7

12:11 
18:17 
19:11 
14:17 
14:1: 
17:1!
15:2 
20:1 
13:2

5:17 10:3-
5:17 5:24

Nie obeszło się bez niespodzia­
nek w II lidze. Sprawili ją piłka­
rze Calisii, którzy gładko rozpra 
wili się z przodownikiem tabel 
warszawską Gwardią. Kaliszani 
wygrali 2:0. Olimpia nadal zajmuj: 
przedostatnie miejsce, mimo zwy 
cięstwa nad Śląskiem 4:0.

Pozostałe wyniki spotkań II li? 
są następujące: Legia — Arkoni 
4:1, Lublinianka — Naprzód 1:1 
Polonia W-wa — Garbarnia 4:1 
Unia Tarnów — Arka 4:1, Unia Ra 
cibórz — Piast 5:1 Wawel — Bal 
tyk 4:2.

TABELA

1. Gwardia Warszawa
2. Arconia Szczecin
3. Unia Racibórz
4. Naprzód Lipiny
5. Śląsk Wrocław
6. Pogoń Szczecin
7. Unia Tarnów
8. Wawel Kraków
9. Stal Rzeszów

10. Legia Krosno
11. Garbarnia Kraków
12. Piast Gliwice
13. Bałtyk Gdynia
14. Calisia Kalisz
15. Arka Gdynia
16. Polonia Warszawa
17. Olimpia
18. Lublinianka Lublin

23:9
22:10
22:10
20:12
20:12
19:13
18:14
18:14
18:14
16:16
15:17
15:17
13:19
13:19
11:21
10:22
9:23
6:26

34:1
20:1
33:2
29:1
27:2
19:1
32 :S
23 ’•
24: '■
16- 1.
26 :
22 :
15
18 L
23'"
9V-

27
17

„Toto-Lotek"
2 lipca wylosowano nas 

pujące dyscypliny sportot ■’ 
Bieg przez płotki — nr 3. b 
z przeszkodami — nr 4. ho " 
na trawie — nr 10, skoki n “ 
ciarskie — nr 31, zapasy 
nr 47, żeglarstwo nr 48, ( ", 
dyscyplina dodatkowa p • 
ręczna — nr 23.



4. VII. 1961 | GŁOS WIELKOPOLSKI | Strona I

Pracownicy poszukiwani
Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budowlane w 
Zielonej Górze ul. Wyspiańskiego nr 13, każdą 
ilość murarzy, tynkarzy (dp robót elewacyj- 
nych) pomoc murarską, zdunów, lastrikarzy 
zbrojarzy, oraz robotników niewykwalifikowa­
nych zatrudni zaraz. Zgłaszający się fachowcy 
winni posiadać własne narzędzia pracy, za któ 
re przedsiębiorstwo stosuje odpłatność. Praca 
na terenie miasta Zielonej Góry oraz Nowej 
Soli. Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego 
Pracy w Budownictwie. Przedsiębiorstwo dy- 
cnonuie hotelami robotniczymi oraz stołówką 
przyzakładową. K4920
Głównego księgowego z wykształceniem i prak 

tvką przyjmie zaraz Gminna Spółdzielnia Sa­
mopomoc Chłopska” w Sulmierzycach pcw. 
Krotoszyn. Możliwość uzyskania mieszkania na 
miejscu.12812
Dom Handlowy „Delikatesy”, Poznań, PI. Wol­
ności 4 przyjmie sprzedawczynie branży spoż. 
Wynagrodzenie wg. posiadanych kwalifikacji, 
oraz 2> agentów na prowizję do sprzedaży wody 
sodowej. K4924
St. ekonomistę do spraw planowania i organi­
zacji. zatrudnienia i funduszu płac oraz biegłą 
maszynistkę zatrudni poważne przedsiębior­
stwo spółdzielcze w Poznaniu. Cferty Biuro
Ogłoszeń - Świerczewskiego 3. K4927
Tokarzy i frezerów — absolwentów Zasadni­
czych Szkół Zawodowych na wstępny staż pra­
cy, ustawiacza przetokowego, maszynistę na 
lokomotywę spalinową oraz pracowników 
niekwalifikowanych do prac w produkcji 
zatrudni Poznańska Fabryka Maszyn Żniw­
nych. Wynagrodzenie wg. układu zbiorowego. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Poznań-Staro 
łęka ul. Pstrowskiego 1”. K4935

Komunikaty

ZAPISY KAR0T9ATEK
NA NOWY ROK SZKOLNY,

K3085

Nauka trwa 2 lata. Nauka i internat bez­
płatne. Możliwość uzyskania stypendium żyw­
nościowego. Warunek przyjęcia: świadectwo 
dojrzałości, dobry stan zdrowia, wiek od 17—35

Przetargi

OGŁOSZENIA DROBNE

DYREKCJA 
PAŃSTWOWEJ SZKOŁY PIELĘGNIARSTWA 
W POZNANIU, ulica Walki Młodych nr 13 

ZAWIADAMIA 
że przyjmuje

lat.

Gosposia lub pomoc domo 
wa na plebanię (miastecz 
ko w Wielkopolsce) — 
potrzebna. Zgłoszenia: Po 
zuańska 58a m. 4. 33044g

Motocykl „Jawa” 175, rocz 
nik 1960, stan idealny ku 
pię. Oferty z ceną Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33U2g.

Handlowiec przyjmie do 
akwizycji różne wyroby. 
Słubice n. Odrą, Staszi-
ca 21 m. 4. 33236g
Potrzebna, samodzielna 
krawcowa oraz gorseciar- 
ka na biustonosze. Pracę

Wózki dziecięce nowo­
czesne modele, wielki 
wybór, niskie ceny oraz 
materace wszelkich roz­
miarów polecam. Poznań, 
Czerwonej Armii 10 —
Brzozowska. 27302g

Sprzedam fortepian „Stein 
way”, krótki. Cena zł 

80.0C0. Lublin, ul. Wesoła 
nr 7b m. 2, telefon 52-58 — 
Leokadia Szczerbik.

K4975

oddam w dom.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 32625g.

Pracowników fizycznych do prac w magazynie I 
ziemniaczanym przyjmie zaraz Dyrekcja Pań­
stwowego Przedsiębiorstwa Warzywa Owoce 
w Poznaniu, ul. Głogowska 218. Uposażenie 
w/g stawek akordowych. Informacje — zgło­
szenia kierować do Sekcji Kadr, tel. 658-19.

K4938

Przyjmę uczni. Slusarnia, 
Dzierżyńskiego 299.

?3092g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, Armii 
Czerwonej 70 w podwó­
rzu. 31.004g

Czwartkowe Targi Samo­
chodowe i Motocyklowe. 
Bezpośrednie transakcje z 
wyceną organizuje „Au- 
t^mformator” Poznati. O- 
bornicka 17 tel. 423-87.

31437g

Sprzedam samochód War-
szawa po remoncie, 
znań, Mickiewicza : 
10. Zawada.

Po-

33163g

Sprzedam samochód „O- 
pei-Kadet”, spawarkę elek 
tryczną, transformatoro­
wą. Chłapowskiego 25.

23091g

Wózek głęboki, w dobrym 
stanie, tanio sprzedam. 
Poznań, Winogrady 135 
m. 6. 33270g

Sprzedam pianino „Bech 
Stein”, lub zamienię na 
samochód, dopłacę. Poz­
nań, Andrzejewskiego 21. 

33098gTańców towarzyskich wy 
uczą, Adela Szczurkówna 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 32228g

Sprzedam tanio motocykl 
IŻ i WFM w idealnym 
stanie. Opolska 10? m. 2. 

____  ?3228g
Samochód osobowy „Mo-

Sprzedrm motocykl mar­
ki „Junak”. Poznan, Sta­
szica 23 m. 1. 33101g

Klatki lisie kompletne, 2 
kościarki, maszynę — 
wilk dużą do mięsa z sil 
nikami sprzedam ko­
rzystnie. Zgłoszenia: Po­
znań - Podolany, Zako­
piańska 65, telefon 438-45.

33123g

Pokoju poszukuję za 
zwrotem kosztów. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33079g.

Wczasowicze pokoje
nad morzem 1.000 zł po­
leca Biuro Gdańsk, Grun-
waldzka 177. K4973

Dnia 1 lipca 1961 r. zasnęła w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 63, 
śp.

Eugenia Dolega - Ossowska
z domu Mikurda

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 4 bm., o go- M 
dżinie 11,10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.«

W głębokim smutku pogrążona S
RODZINA

Wiktoria Nowak
z domu Ratajczak 

zmarła w Bogu, po ciężkich cierpieniach w dniu 
2 lipca 1961 r„ przeżywszy,Jat 72.

Pogrzeb odbędzie się w śfódę, 5 bm., o go­
dzinie 17 na Winiarach. •.

W żałobie pogrążona 
RODZINA

Poznań, Sokoła 17. 33371g

Motocykl „Pannonia” ku 
pię, również uszkodzony.
Kozia 10 m, 21. 33119g

skwicz” 400, dobrym
stanie sprzedam. Telefon
94-30. 32954g

Dnia 
zasnął 
trzony

2 lipca 1961 r. 
w Bogu, opa- 
Sakramentami

św., mój najukochań­
szy mąż, nasz uko­
chany brat, szwagier 
i wujek, śp.

Andrzej Anioła
Pogrzeb odbędzie się 

w środę, 5 bm., z ka­
plicy cmentarza w Ce- 
radzu Kościelnym, o 
godzinie 9,30.

W smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ
Gaj Wielki, 

powiat Szamotuły.
Osobnych zawiado­

mień nie wysyła się.
33366g

Dnia 2 lipca 1961 roku zmarła nasza najukochańsza matka, teśc:owa, 
siostra i babunia, śp.

Maria Jasiewicz
Z DOMU BIAŁOBŁOCKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm., o godzinie 10,45 na cmen­
tarzu przy ulicy Bluszczowej.

Zielona Góra, Toronto, Berlin.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

"3350g

oh

I p.

Marian Henryk Pachucki
pseud. literacki: HENRYK TYSZKA 

SYN ANTONIEGO I ADELI Z KORNACKICH 
urodzony dnia 9 września 1888 r. w Warszawie

członek b. Stronnictwa Chrześcijańsko - Demokratycznego, b.
„Prądu” i „Pracownika Polskiego” w Warszawie, lektor i
literacki, korektor naukowy Przeglądu Zachodniego, członek Instytutu 

Zachodniego, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi,

redaktor 
recenzent

zmarł po krótkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., dnia 2 lipca 
1961 roku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm., o godzinie 11,00 na cmentarzu 
parafii Serca Jezusowego — Poznań - Jeżyce, na który zaprasza Rodzinę 
i Przyjaciół pozostała w głębokim żalu i smutku

SIOSTRA
Msza św. żałobna za duszę śp. Mariana odprawi się w środę, 5. bm., 

o godzinie 7 w kościele Serca Jezusa na Jeżycach. 33418g

Dnia 2 lipca 196J roku zmarł długoletni nasz pracownik

Marian Pachucki
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym straciliśmy człowieka o głębokiej wiedzy, całym sercem od­
danego swej pracy zawodowej, zasłużonego redaktora naszych wydawnictw, 
jak również najlepszego Kolegę, urzekającego niezwykłą prostotą i do­
brocią.

Pogrzeb Zmarłego odbędzie się w środę, 5 lipca 1961 r., o godzinie 11,00 
na cmentarzu parafii Serca Jezusowego Poznań-Jeżyce.

DYREKCJA i PRACOWNICY

Instytutu Zachodniego w Poznsn:u

Dnia 
zmarła

1. 7.
nagle.

1961 r. 
moja

kochana siostra, bra­
towa i ciocia, śp.

Zofia Kamińska
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, 4. 7. br. o 
godz. 10.55 na Juniko­
wie.

Strapiona
siostra z rodziną

Poznań, 
Chełmońskiego 5 m. 2,
Borek Wlk. 33382g

rama

Sprzedam samochód Sko 
da-Octavia, przebieg 8.000 
km, stan idealny. 'Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33107g.

r—*—n
Dnia 2 lipca 1961 r g 

zmarła w Bogu, poS 
długich i ciężkich B 
cierpieniach, namasz-l 
czona Olejami św., I 
moja kochana żona,j 
nasza ukochana mat-8 
ka, teściowa i babcia,ka,
w 55 roku życia, śp.

Maria Kędziora
z domu Rosik

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 5 bm., o go­
dzinie 9 w Krobi, po­
wiat Gostyń.

O bolesnej stracie 
zawiadamia

RODZINA

O. | p.

Józef Klyszyński 
zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach, dnia 
2 lipca br„ opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 66.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm., 
o godzinie 16 na cmentarzu Bożego Ciała, przy 
ulicy Bluszczowej. M

CM
W ciężkim smutku pogrążona g

RODZINA «

Dyrekcja Państwowej Filharmonii w Pozna­
niu, ul. Armii Czerwonej 81, tel. 509-25 — 
ogłasza przetarg na budowę 2 garaży. Termin 
rozpoczęcia robót 20 lipca br. Udział w prze­
targu mogą brać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta. Oferty w zalakowanej ko­
percie z napisem „Oferta na budowę garaży” 
opracowane na podstawie uprzednio odebra­
nych ślepych kosztorysów kierować do dnia 
10 lipca 1961 r. do działu administracji, który 
udziela również bliższych informacji co do 
wykonawstwa i przedstawi do wglądu

Parcelę 400 m2 Dębiec 
sprzedam. Poznań, Dzier­
żyńskiego 290 m. 1. 33047g

Sprzedam parcelę 85C m2 
(Grunwald ul. Pogodna) 
oparkąnioną z prawem za 
budowy. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 32810g.
Parcelę z dużym kurni­
kiem kupię, komunikacją 
tramwajową, trolejbuso­
wą, telefon 15-35. 33035g
Sprzedam willę w Ko­
ścianie z ogrodem, gara­
żem (wolne mieszkanie). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33157g.
Okazyjnie sprzedam parce 
tę na Dębcu. Informacje 
Opolska 22 m. 5. 33008

Sprzedani domek jednoro 
dzinny Poznań - Juniko- 
wo, cały wolny, 4 pokoje. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
33017g.

Sprzedam 1.75 ha ziemi 
w Opalenicy blisko dwór 
ca. Informacje: Marian 
Nowak Grodzisk Wlkp. 27
Stycznia 10. 33055g
Sprzedam działkę. Wiado­
mość Tarnowo Podgórne,
te). 43.
Sprzedam dom 
dzinny 4 pokoje 
pow. warsztatu. 
Andrzejewskiego

33M3g
jednoro- 
i 80 ma 
Poznań, 

21.
33099g

Zginął 28. VI. w okolicy 
Cytadeli szaro-żółty pies. 
Odprowadzić za wyncgro 
dzeniem Inżynierska 8 m.
17. 33340g
590 zł nagrody za odpro­
wadzenie zaginionego ma­
łego białego psa. Wabi się 
Mikuś. Poznań, ul Źró­
dlana 35. 33297g

Zamienię dwa małe po­
koje z kuchnią, łazienką, 
samodzielne, Ostroróg, na 
równorzędne większe naj 
chętniej Grunwald. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 33094g.

Kupię dom jednorodzin­
ny z ogrodem w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń , Świerczewskiego 3 
dla 33018g.

Przewozy od 10 ton zlece 
nia przyjmuje tel. 96-22.

32302g
Zamienię pokojowe
kuchnią, łazienką, samo­
dzielne, oraz duży pokój 
z używaniem przynależ­
ności, Grunwald, na odpo 
Wiednie 2Vr pokojowe. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
330t5g.

Kupię domek wolny w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33024g.

Sprzedam 6 ha dobrej zie 
mi przy głównej szosie 
Wrocław — Lódż (6 km 
od Kępna) Krawczyk, Kę 
pno, Czerwonej Armii 57

Spychaczem różne robo­
ty ziemne wykonuję. In­
formacje tel. 437-19. 32978g

2. 33031g

Poszukuję pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogioszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 33105g.

Sprzedam działkę pod za 
budowę domku l-;odzin- 
negc w Szamotułach, ul.

Poszukuję pokoju ume­
blowanego dla ucznia, naj 
chętniej na Sołaczu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 33113g.

Zamienię V/t pokoju kom 
fort, na 3 pokoje kom­
fort. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla \33125g.

Nowa 4 
drzej.

m. Tyl An- 
33038g

Tynki zewnętrzne (elewa­
cje) kolorowe oraz la­
stryk płukany wykonuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33230g.____________________ _ 
Wynajmę pokój wczaso­
wiczom na lipiec ’ sier­
pień. Gdańsk Oiiwa Pia­
stowska 40 m. 6 Krasiń-

Bardzo okazyjnie posesję 
w Poznaniu, dwa budyn­
ki, front, oficyna, duże 
podwórze wjazd (własne 
2 pokojowe mieszkanie) 
sprzedam lub zamienię 
na obiekt mniejszy — 
mieszkaniem. Adres wska 
że Biuro-Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 33026g.

Dnia 2 lipca 1961 r. zasnęła w Bogu, opa-
trzona Sakramentami 
ka, śp.

św., moja ukochana mat-

Joanna Guderska
z domu Szymańska

Pogrzeb odbędzie się w Grodzisku Wlkp., 
w środę, 5 bm., o godzinie 18, z kościoła 
Sw. Ducha.

Strapiona CÓRKA
Poznań, Długa 13 m. 4.

Dnia 2 lipca 1961 r. zmarła po ciężkich i długich cierpieniach, prze­
żywszy lat 59, śp.

Maria Szymańska
Z DOMU GOLON

Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm., o godzinie 9 z kaplicy cmentarnej
parafii Sw. Michała w Kiekrzu.

W smutku pogrążona 
RODZINA

san
S3388g

Dnia 2 lipca 1961 roku zmarł nagle, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, śp.

Paweł Wochna
Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 lipca 1961 r., o godzinie 10,30 z kaplicy

cmentarnej na Junikowie.

Poznań, ulica Zupańskiego 22 m. 2.

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA

W dniu 1 lipca 1961 roku zmarł nagle

mgr Alfons Maron
RADCA PRAWNY

W Zmarłym straciliśmy długoletniego i oddanego dla przedsiębiorstwa 
pracownika oraz przyjaciela i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm., o godzinie 16,00 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!
Rada Zakładowa Rada Robotnicza Dyrekcja Pracownicy 
PRZEDSIĘB. ROBOT PRZEMYSŁOWYCH BUDOWNICTWA TERENOWEGO 

W POZNANIU, ulica Żmigrodzka nr 41/49.
__________________________ ____ K4998

ska. 33088g
Fókoju na leśniczówce 
na miesiąc lipiec i sier­
pień poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33116g.
Auto - Obsługa ulica Dą­
browskiego 147 konserwu­
je podwozia lakierem bi­
tumicznym — wszelkie 
konserwacje — przygoto­
wanie samochodów na
wyjazdy. 33141g
Wypożyczalnia zagranicz­
nych eleganckich sukien 
ślubnych, wieczorowych, 
nakryć do chrztu. Sikor-
skiego 35. 32987g
Letnikom wynajmę po-
kój od lipca — 
r.ad jeziorem.
Biuro Ogłoszeń,

Kiekrz 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 32539g.

Dnia 2 lipca 1961 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, nasz drogi 
ojciec, dziadek i teść, przeżywszy lat 64, sp.

Józef Kmiećkowiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm., 

o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

W smutku pogrążone
ZONA Z CÓRKAMI I RODZINA

Poznań, Dzierżyńskiego 90 m. 10. ŁS402g

W sobotę, dnia 1 lipca 1961 r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 66, nasz długoletni i zasłużony 
pracownik

Paweł Wochna
W osobie Zmarłego żegnamy sumiennego pra­

cownika, cenionego i łubianego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm., o godz. 10,30 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Rada Zakładowa Rada Robotnicza Dyrekcja 
ZAKŁADÓW REMONTOWO - MONTAŻOWYCH 

URZĄDZEŃ P. M. B. Nr 2 W POZNANIU
K5017

W dniu 1 lipca 1961 r. zmarł nagle, nasz dłu­
goletni pracownik

mgr Alfons Maron 
radca prawny Wojewódzkiej Zbiornicy Prze­
mysłowych Surowców Wtórnych w Pozuaniu.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i odda­
nego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu junikow- 
skim, dnia 4 lipca br., o godzinie 16.

Cześć Jego pamięci!

Pracownicy Rada Zakładowa Dyrekcja
WZPSW W POZNANIU

K5004

• GŁOS WIELKOPOLSKI redaguje Koieqiurn w składzie Marian Flejsierowlcz, Zbigniew Mika. Mieczysław Skąpskl (sekretarz redakcji). Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego) Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny)- Adres redakcji: Poznań, ul Grunwaldzka 19 Telefony: centrala 611-21 tęczy wszystkie działy Sekretariat redakcji 657-76 w godz 8—17 Redaktor naczelny 657-76 
sekretarze redakcji: 648-85: dział łączności z czytelnikami 657-18. dz>ał mieiski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń; RSW 

„Prasa Poznań, ul Swterczewsk'eqo 3 tel. 452-89 Druk: Zakłady Graficzne łm Marcina Kasorzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. tel. 444-59. E-7
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Lipiec
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Słońce: 
wsch.: 3.35 
zach.: 20.07

Wakacje - okresem remontów
Szkoły czekają na pomoc komitetów opiekuńczych

Teatrg
OPERETKA — g. 19 — „Sylva” —

(koniec ok. g. 22)

Pozostałe teatry nieczynne

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Słaba płeć” (franc., 18 
lat)

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.30 — 
„Słomiany wdowiec” (USA, 18 1.)

CZTERNASTKA — g. 15.30, 18, 20.15 
„Kobiety czekają’ (szwedzki 18 
lat)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 — „W biały dzień” (szwajc., 
18 lat)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Lwy afrykańskie” (USA, 10 lat), 
g. 18, 20.15 „Salwa o świcie” — 
(radź., 16 1.)

HUTNIK — nieczynne
MALTA — g. 18, 20.15 — „Stworze­

nie świata” (CSRS, 18 1.) 
MINIATURKA — g. 18, 20.15 — 

„Śmierć na klęczkach” (franc., 
16 lat)

MUZA — g. 14 — „Kopciuszek” 
(„Cinderella”) (USA, 7 1.), g. 16, 
18, 20 — „Słońce wschodzi nad 
Bengalem” (pakist., 14 1.)

OSIEDLE — g. 18, 26 — „Romeo, 
Julia i ciemność” (CSRS ,12 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Mont Parnasse” (franc., 18 1.)

PIAST — nieczynne
RIALTO — g. 15.30, 18, 20.30 — 

„Garsoniera” (USA, 16 1.)
SCALA — g. 16, 18, 20 — „Proszę 

za mną" (franc., 16 1.)
TĘCZA — g. 15.45, 18, 20.15 — „Me­

ksyk w ogniu” (meksyk., 16 1.)
WARTA — g. 15, 17.30, 20 — „Miej 

sce na górze” (ang., 18 1.)
WOJSKOWE — remont 
WCZASOWICZ — nieczynne 
CYRK „ARENA” — ul. Ratajczaka 

g. 19.15.

Radio
PROGRAM I

7.10 — Przegląd prasy; 7.20 — 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 7.25 — Muzyka; 7.45 — Aud. 
dla dzieci; 8.06 — Aktualności; 8.45 
Probl. ekon.; 9 — Aud. dla dziecin 
eów wiejskich i przedszkoli; 9.20 
Muzyka; 9.30 — Koncert Ork. PR; 
10.10 — Koncert poranny dla wcza­
sowiczów; 11 — „Klucz z czerwoną 
wstążeczką”; 11.20 — Mel. hiszpań­
skie; 11.30 — Z cyklu: Wieś tańczy 
i śpiewa; 11.50 — Aud. z cyklu: 
„Rodzice a dziecko”, 12.15 — Pol. 
muz. rozr.; 12.45 — Wielkop. mel. 
ludowe; 13.15 — Dwa opowiadania 
St. Dygata; 13.35 — Koncert ży­
czeń; 14 — „Radiostacja harcer­
ska”; 14.15 — Koncert popołudnio­
wy; 15.10 — „W kraju kwitnącej 
wiśni”; 15.30 — Konc. Ork. Mand.; 
16.05 — „Kurtyna w górę”; 16.35 
Koncert solistów; 17 — Z życia 
ZSRR; 17.30 — „Co się wam naj­
bardziej w tej audycji podoba”; 
18.05 — „Dyskutujemy”; 18.25 — 
Koncert ork. tan.; 18.45 — Radio- 
Reklama; 19 — „Człowiek, które­
go kocham”; 20.26 — Sport; 20.30 
Teatr P. Radia — słuchowisko; 
21.30 — „Gitara i piosenka”; 22 — 
Aud. poświęcona sprawom wycho 
Wania; 22.10 — Gra Ork. Tan. PR.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 16, 
18, 20, 23.

PROGRAM II — POZNAŃ

7 Muzyka; 7.40 — Przegląd pra­
sy; 9 — Koncert sol. gruzińskich; 
10 — „Wesoły autobus” nr 32; 11 — 
Rewia orkiestr i solistów; 12.15 — 
„Z notatnika naszego reportera”; 
12.30 — Ryszard Sielicki — Szkice 
polskie; 12.45 — Utwory skrzyp­
cowe; 13 — Od ziarnka do garnka; 
14 — Gra ork. Rozgł. Bydg.; 15.05 
Utwory Zygmunta Noskowskiego; 
15.25 — Program radiowy i telewi­
zyjny; 15.30 — Dla dzieci; 16.05 — 
Radziecka muz. rozr.; 16.35 — Kro 
nika sportowa; 16.45 — Muz. na­
szego regionu; 17.10 — Radio- 
express; 17.20 — Transkrypcje for­
tepianowe z oper Wagnera; 17.40 
Pogadanka pedagogiczna; 17.45 — 
Fel. P. Bystrzyckiego, 18 — Piosen 
ki śpiewa T. Łuczaj; 18.10 — Aud. 
dla młodzieży; 18.25 — Aktualno­
ści; 19.05 — Mówi Technika; 19.15 
Kalejdoskop kult.; 19.45 — Mel. 
tan.; 19.53 — Leo Delibes — „Lak- 
me” — opera w III aktach; 20.50 
Komentarz akt.; 21.27 — Kronika 
sportowa; 21.40 — d. c. opery; 23.07 
Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 19, 21, 23.50.

VVakacje co prawda rozpoczęte i szkoły opustoszały, ale 
’ ’ mimo to problemy szkolnictwa nadal znajdują się w 

kręgu zainteresowania ..kompetentnych czynników”. Naj­
bardziej zaś aktualnymi sprawami są oczywiście remonty
szkół, które w większości wypadków przeprowadza się 
okresie lipca i sierpnia.

Na Jeżycach (tak zresztą jak 
i w innych dzielnicach) kapi­
talne remonty budynków szkol 
nych wykonuje się cały rok. 
Natomiast remonty bieżące 
(malowanie, przestawianie pie 
cy itp.) najczęściej przeprowa 
dza się podczas wakacji.

W tym roku na Jeżycach 
przeznaczono na sprawy fi­
nansowo-gospodarcze szkół 
15.303.543 zł. Kwota ta mimo, 
że wzrosła w porównaniu z 
zeszłym rokiem o 233.673 zł 
— nie jest, niestety, wystar­
czająca. Dlatego też Prezy­
dium DRN Jeżyce projektuje 
na ten cel przeznaczyć jeszcze 
z nadwyżki budżetowej .z 
1960 r. — 135.000 zł. Wystą­
piono także do Prezydium RN 
m. Poznania o dofinansowanie 
około 680 tys. zł na potrzeby 
jeżyckich szkół i przedszkoli

Nawet jeśli i tę sumę otrzy 
mają szkoły podstawowe do 
swej dyspozycji to jeszcze nie 
wystarczy na przeprowadzenie 
w nich koniecznych remon­
tów oraz zakup pomocy nau­
kowych itp. W związku z poli­
technizacją wszystkie placów 
ki powinny przecież posiadać 
odpowiednio wyposażone pra­
cownie przedmiotowe. Tym­
czasem na 14 szkół podstawo­
wych na Jeżycach zaledwie 5 
szkół posiada potrzebne ga­
binety i działki biologiczne. 
Przy pozostałych zaś 9 szko­
łach znajduje się po 1 pra­
cowni. Nie posiadają one jed-

nak pełnego wyposażenia 
sprzęt i pomoce naukowe.

w

w

5 i 7 bm. sesje 
na Grunwaldzie 
i Wildzie

III sesja Dzielnicowej Rady Na­
rodowej Grunwald, odbędzie się 
5 bm. o godz. 10 w sali Domu 
Uultury MO, ul. Grunwaldzka 22. 
Zasadniczym tematem sesji bę­
dzie sprawozdanie z realizacji za­
dań w zakresie gospodarki ko-

W tym roku oddano do 
użytku 1 pracownię do robót 
ręcznych w szkole nr 36. Dru 
ga pracownia fizyko-chemicz­
na w szkole nr 27 ukończona 
będzie w sierpniu br. Co roku 
rzecz jasna, ta sytuacja ulegać 
będzie poprawie i w 1965 r. 
wszystkie szkoły podstawowe 
w dzielnicy Jeżyce mają do­
czekać się właściwie urządzo­
nych gabinetów (po 2 w każ­
dej szkole). Do tego jednak 
czasu, by zajęcia politechnicz­
ne mogły odbywać się w bar­
dziej przygotowanych loka­
lach — konieczna jest pomoc 
komitetów rodzicielskich i 
opiekuńczych.

Na przestrzeni minionych lat 
jeżyckie zakłady pracy do­
wiodły, że opieka nad szkoła­
mi podstawowymi nie jest z 
ich strony tylko formalnością. 
Ich pomoc przyniosła już wie­
le korzyści. Ostatnio np. Spół 
dzielnia Pracy „Argon” wraz 
z jednostką wojskową, komi­
tetem rodzicielskim i kierow­
nictwem szkoły umożliwiła 
szkole nr 70 zorganizowanie 
8-dniowego biwaku dla 300 
najlepszych uczniów. Spółdziel 
nia na ten cel przeznaczyła 
10 tys. zł. Drugi natomiast 
zakłńd opiekuńczy tej szkoły 
(Spółdzielnia Prący „Kaze­
ina”) m. in. zakupiła szlifier­
kę do parkietów za 4.850 zł.

Przykładów udzielania po­
mocy szkołom przez zakłady 
opiekuńcze można by mnożyć. 
Dlatego też wydaje się, że nie 
powinno zabraknąć chętnych 
przy urządzaniu pracowni. 
Nie zawsze przecież chodzi 
o wyasygnowanie na ten cel 
pieniędzy. Chętnie widziana 
jest także pomoc fachowa przy

przerabianiu np. sali lekcyj­
nej, czy strychu na gabinet.

Szkoła Podstawowa nr 36 
przy ul. Słowackiego np. nie 
posiada pracowni fizyko-che­
micznej, biblioteki, świetlicy. 
Pokój nauczycielski zaś mieści 
się na korytarzu. W tej szkole 
istnieją możliwości adaptacji 
dużego strychu. Starania są 
już rozpoczęte. Gdyby jednak 
tamtejszy komitet opiekuńczy 
pomógł przy tych pracach to 
na pewno oddanie do użytku 
nowych pomieszczeń nastąpiło 
by znacznie wcześniej i tań­
szym kosztem.

Dwa miesiące wakacji to
okres dość 
dym razie 
poczynienie 
w starych

długi, a w każ- 
wystarczający na 
pewnych ulepszeń 
budynkach szkol-

nych. Chodzi teraz tylko o wy 
kazanie przez komitety opie­
kuńcze inicjatywy i konkret­
nej pomocy.

A. S.

munalnej i 
dzielnicy za 
1961 r.

Natomiast

mieszkaniowej w 
pierwsze półrocze

III sesja Dzielnico-
wej Rady Narodowej Wilda od­
będzie się 7 bm. o godz. 10 w sali
szkoły Tysiąclecia, ul. Jerzego.
Na sesji przeprowadzona zostanie 
analiza zbiórki na Społeczny Fun 
dusz Budowy Szkół, (na)

INFORMUJEMY
Kawiarnia młodzieżowa w pasa-

żu „Apollo” zaprasza dziś o godz. 
20.30 na spotkanie w cyklu „Wie­
czory bez kurtyny”. W spotkaniu 
wezmą udział piosenkarka Wiesła 
wa Drojecka i aktor — Jacek Flur.

Przypominamy, że jeszcze można 
zgłosić udział w Ogólnopolskim 
Rajdzie Kolarskim, który odbędzie 
się 15 i 16 bm. w Kołobrzegu. Bliż 
szych informacji udziela POZKol., 
pl. Kolegiacki 17, pokój 109 w każ 
dy czwartek od godz. 18 do 19.

Obojętność
Zdarzenie miało miejsce 23 

czerwca nad Rusałką. Przeby­
wającego tam obywatela L. P. 
z żoną spotkała przykra nie­
spodzianka. W warunkach zu­
pełnie niesprzyjających takiej 
okoliczności żonę ob. L^ P. 
zaskoczył przedwczesny po­
ród. Zdenerwowany małżonek 
pobiegł w stronę stojącej przy 
pawilonach furgonetki, pro­
sząc kierowcę, aby pomógł od­
wieźć położnicę do szpitala 
Niestety spotkał się z .odmo­
wą. Dzięki jednak pomocy in­
nych osób, znajdujących się 
nad Rusałką, po pewnym cza­
sie sprowadzono pogotowie i 
rodzącą przewieziono do kli­
niki.

Poród był skomplikowany, 
przedwczesny, a pomoc lekar­
ska nieodzowna dla uratowa­
nia życia dziecka.

Postępowanie kierowcy fur­
gonetki „Nysa PM 92-85 włas­
ność Zakładów Gastronomicz-

Kto otrzyma albumy
Zgodnie z zapowiedzią, w tych 

dniach . ozstrzygnięto kolejną, 
trzecią turę nieustającego kon­
kursu dla zbieraczy odcinków 
naszego przewodnika-informato- 
ra „Poznaj Poznań”. Tym ra­
zem główną nagrodę — obok 10 
premii książkowych — stanowią 
awa ozdobnie wydane albumy o 
Poznaniu, ufundowane przez To­
warzystwo Miłośników m. Pozna­
nia, któremu redakcja nasza 
składa na tym miejscu podzięko­
wanie za przekazanie nagrody.

A oto wyniki losowania, do 
którego włączono wszystkie, w 
liczbie kilkuset, ważne komplety 
z 10 uponikami.

Albumy o Poznaniu otrzyma p. 
Ludwik Bróździński, Ostrów ,ul. 
Wigury 5 ml. Dalsze książki przy­
padły w udziale pp.:Antoni Pę­
cak, Poznań, ul. Mielżyńskiego 
19, m 7a, M. Antkowiak, Poznań, 
ul. Dolina 4/10, L. Lemiszewska, 
Pałczyn, pow. Września, M. Ko­
rzeniowski, Środa, ul. Żwirki i 
Wigury 23, Z. Raczyńska, Cho­
dzież, ul. Obrońców Stalingradu 
22, St .Janicki, Swarzędz, ul. Ry­
nek 38/1, Anna Ziemkiewicz, 
Zbiersk, Cukrownia (pow. Ka­
lisz), Z. Bessert, Puszczykówko, 
ul. Kościelna 9 oraz Łucja Poł­
czyńska, Uścikowo, poczta Obor­
niki.

Nagrody można odbierać w re­
dakcji „Głosu”, Poznań, ul. Grun 
waldzka 19, pok. 62, w godz. od 
10—14. Zamiejscowym książki 
prześlemy pocztą.

Przypominamy, że obecnie trwa 
IV tura konkursu. Wierzymy, ze 
i na jej zakończenie nadejdzie 
do redakcji spora — jak zwykle 
— liczba odpowiedzi, (g)

Z salonu PTF

Wystamg
MUZEUM NARODOWE — Al. Mar 

cinkowskiego — g. 9—15 Wielko­
polska sztuka ludowa:

WYŻSZA SZKOŁA SZTUK PLA­
STYCZNYCH — Al. Marcinkow­
skiego nr 29 — g. 11—18 Wysta­
wa rzeźby parkowej;

STOWARZYSZENIE ARCHITEK­
TÓW POLSKICH — Wystawa A 
— 1961.

Dyżury pełnią

nych) pozostawiamy bez 
mentarza. (az)

Imprezy Klubu 
Wolnej Myśli

ko-

Jak realizuje się 
nową politykę mieszkaniową?

30 czerwca, Komisja Gospodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej Rady Narodowej m. Poznania wysłuchała informa­
cji kierownika wydziału d/s lokalowych o postępie prac 
nad wprowadzeniem w życie Uchwały Rady o zasa-
dach polityki mieszkaniowej
W tej chwili trwają prace 

przygotowawcze do weryfika­
cji wszystkich zgłoszonych i 
niezrealizowanych w latach u- 
biegłych wniosków o przydział 
mieszkań. Ocenia się, że jest 
ich ponad 20 tys. Komisja za­
proponowała, by wnioski te u- 
znać za dokumenty raczej ar­
chiwalne, a przystąpić do two­
rzenia, nowej aktualnej ewiden 
cji potrzeb mieszkaniowych 
zgodnie z nowymi kryteriami 
przydziału.

Wszystkie leżące w kwate­
runkach wnioski zamierza się 
więc przekazać zakładom pra­
cy do ponownego rozpatrzenia 
i zakwalifikowania. W celu u- 
proszczenia procedury i oszczę 
dzenia petentom starania się 
o różne załączniki, drukuje się 
specjalne formularze, na któ­
rych uwidocznione zostaną 
wszystkie niezbędne opinie i 
decyzje. Petenci, których stan 
majątkowy nie kwalifikuje do 
ubiegania się o przydział miesz 
kań kwaterunkowych zostaną 
z miejsca o tym powiadomieni. 
Wprowadza się także zasadę iż 
rodzinie wolno składać tylko 
jeden wniosek o przydział 
mieszkania w zakładzie lub 
kwaterunku (dotychczas bywa­
ło tak, iż każdy z pracujących 
członków tej samej rodziny 
składał osobny wniosek w 
swoim zakładzie pracy, licząc 
na przysłowiowego „fuksa”), 
oraz że wnioskodawcy dojeż­
dżający do Poznania, w tej 5- 
latce, niestety w przydziałach 
mieszkań nie będą mogli być 
uwzględnieni. W pierwszym 
rzędzie trzeba polepszyć warun 
ki mieszkaniowe stałym miesz 
kańcom miasta. W ten sposób 
ilość zaległych wniosków zna­
cznie się zmniejszy.

Pozostałe wnioski, po zaopi­
niowaniu ich przez komisje w

Dyżury posłów
Prezydium DRN Wilda po- 

daje do wiadomości, że dyżu­
ry poselskie odbędą się 4 i 18 
bm. o godz. 16 w Dzielnico­
wym Komitecie Frontu Jedno 
ści Narodu (gmach Prezydium 
DRN, ul. Gwardii Ludowej 45, 
I ptr., pokój 10)

Dziś dyżur pełni — posłan­
ka Rufina Ludwiczak, a 18 
bm. — poseł Wacław Kiełczew 
ski. (na)

w mieście.
zakładach pracy wrócą do kwa 
terunków już podzielone na:

—takie, które w określonym 
terminie zostaną zrealizowane 
w budownictwie przyzakłado­
wym;

— których 
skierowani do 
spółdzielczego 
chcą budować 
nie sami przy 
du i państwa;

autorzy zostali 
budownictwa

bądź mogą i 
sobie mieszka- 
pomocy zakła-

— takie, których autorzy 
mieszkają istotnie w trudnych 
warunkach, zakłady im pomóc 
nie mogą, a na budowę włas­
nego ich nie stać.

Po ostatecznym ustaleniu ile 
takich wniosków jest i skon­
frontowaniu ich z posiadanymi 
zasobami petenci zostaną po­
informowani o terminie ewen­
tualnego przydziału mieszkań.

Jak z tego wynika, zakres 
prac „kwaterunkowych” jest 
olbrzymi i tak szybko zrealizo­
wać się nie da. Tym bardziej, 
że wszystkie opinie, listy i de­
cyzje, muszą być podejmowa­
ne kolegialnie i jawnie, (ch)

mlKro

Mistrzowie obiektywu
w salonie wystawowym Poznańskiego Towarzystwa Foto 

T ▼ graficznego) (ul. Paderewskiego) warto zobaczyć 
siódmą z kolei wystawę sekcji artystycznej. 15 miłośników 
sztuki fotograficznej, rekrutujących się z różnych zawodów 
i środowisk, pokazało tu swój bardzo wysoki poziom tech­
niczny i artystyczny.

Z
Nie można tu sądzić, które 
fotosów są najlepsze. Każdy

Telewizja
POZNAŃ

18.30 — „Miś z okienka” (W-wa); 
18.45 — Klub Myszki Miki (lok.); 
19.30 — Dziennik telewiz. (W-wa); 
20 — Wszechnica TV progr. „Mia 
sto średniowieczne” (W-wa); 20.30 
Film fab. prod. franc. od lat 16 
— „Milczenie jest złotem” (lok.)

KATOWICE

18.15 — „Aktualności”; 20.30 — 
Film fabularny.

SZPITAL MIEJSKI im. J. STRU­
SIA — chirurgia — interna — 
ul. Szkolna 8/12 — tel. 511-11

Klub Wolnej Myśli (ul. Woźna 
12) zaprasza w tym tygodniu na 
następujące imprezy.

Wtorek — godz. 19 — wspomnie­
nia Stefana Ludwiczaka pt. „Moja 
droga do wolnomyślicielstwa”.

Środa, godz. 18 — koncert „The 
Jazz Outsiders Trio” pod dyrek­
cją Zdzisława Brodniewicza.

Czwartek, godz. 19 — ostatni od­
czyt z cyklu „Czarny ląd budzi 
się” wygłosi mgr St. Tomaszewski.

Piątek, godz. 19 — odczyt prof. 
dr. Wł. Markiewicza pt. „Zagad­
nienia religijności w epoce indu-

Apteka Centralna nr 1 im. Łuka­
szewicza, ul. 23 Lutego 18; Apte­
ka Wildecka nr 8 im. W. Stra- 
żewicza, ul. Dzierżyńskiego 144; 
Apteka Łazarska nr 10, ul. Gło­
gowska 72; Aptek.’, im. St. Sta­
szica nr 17. ul. Dąbrowskiego 76; 
Apteka Grunwaldzka, ul. Ostro- 
roga 6; Apteka Gródecka nr 22, 
Rynek gródecki 1; Apteka na 
Głównej nr 23, ul. Główna 53.

strializmu”.

Sobota, godz. 14 wycieczka
autokarem do Kórnika. W progra­
mie zwiedzenie muzeum. Zbiórka 
przed klubem.

Niedziela, godz. 19 — koncert 
wokalno-instrumentalny. W I czę­
ści pieśni Schumanna, a w II czę­
ści, nie operowe w wykonaniu 
Stefanii Benk. Solo fortepianowe 

I — prof. A. Kamiński (utwory Cho- 
Ipina). (na)

w swoim rodzaju ujmuje frag 
ment rzeczywistości, który 
zwrócił szczególną uwagę au­
tora, wzruszył go swoim pięk 
nem. Są to małe poematy za­
pisane światłocieniem. Bo jak 
ze na przykład nazwać pełen 
uroku wakacyjnego „Odpo­
czynek” Henryka Bieleckiego, 
albo chłodną drogę, „Do do­
mu” Zenona Burka, albo „Za­
pomniane rajtuzy” wiszące na 
drucie nad zaśmieconą zie­
mią? To zdjęcie Hilarego Kło 
sowskiego jest jakby małym 
opowiadaniem.

Na pewno niejeden zwiedza 
jący zatrzyma się przy „Pusz­
czy jodłowej” Eugeniusza Kry 
giera. Chciałbym też zwrócić 
uwagę na „Starość” Zenona 
Maciejewskiego. To na pewno 
słońce i fragment na filmie 
przywiezione z Południa. Bar­
dzo głęboką wymowę społecz­
ną ma „Nowa szkoła” — Kazi­
mierza Przychodzkiego. Spe­
cjalny rodzaj fotografii przed­
stawił Jerzy Wachowiak, a za 
nim Tadeusz Wilkans (5 ak­
tów), Stefan Wojnecki dał 
fragment zawiłej konstrukcji 
z wnętrza telewizora. Ile w 
tym podziwu dla myśli tech­
nicznej! Grażyna Wyszomirska 
w zdjęciu „Na schodach” po­
kazała dyskusję, w której nie 
widać wcale twarzy rozpra­
wiających, ale układ rąk mó­
wi o jej gorącym przebiegu. 
.Wśród 68 fotogramów są je-

szcze bardzo udane prace Stani 
sława Bartmańskiego, Jerzego 
Małeckiego, Józefa Pawlaka, 
Mariana Stamma i Tadeusza’ 
Sławujaka.

Zaznaczyć trzeba, że biorą- 
cy udział w wystawie to nie 
zawodowi fotograficy, ale arna 
torzy, którzy w każde swoje 
dzieło włożyli niezwykle dużo
pracy i osobistego zaangaźowa 
nia. A że to jest ich siódma 
z kolei ekspozycja — można 
siniało powiedzieć, iż ta dzie­
dzina zamiłowania — to już 
raczej ustabilizowany nowy 
rodzaj sztuki ludowej 
nowoczesnym pojęciu.

W

J. p.

Ach, te upały!
A więc spełniły się (jak na 

razie) marzenia o pogo­
dzie. Od kilkunastu dni aura 
darzy nas piękną, słoneczną 
pogodą. Poznaniacy korzysta­
ją z tego „podarunku” pełną 
garścią. Rusałka i inne po­
znańskie miejsca wodno-pla- 
żowe mają ogromne powodze 
nie. Oto kilka wypowiedzi na 
temat ostatnich upałów.

Zygmunt Adamczak 
— student

— Minioną, upalną niedzie­
lę spędziłem jak większość 
mieszkańców Poznania — 
nad Rusałką. Wszystko byłoby, 
moim zdaniem dobrze, gdyby 
nie dokuczliwe kłopoty z na­
pojami chłodzącymi. Pan wy­
baczy, ale ciśnie mi się na 
usta złośliwe porównanie: Ru­
sałka awansozoała ostatnio do 
miana „poznańskiego Balato­
nu”, natomiast zaopatrzenie 
jej w napoje chłodzące przy­
pomina... Kogutkowa. Przy 
lejącym się z nieba ukropie 
oferowano... gorące kiełbaski.

Dr Benedykt Mazur 
— lekarz Pogotowia 

Ratunkowego
— Na szczęście, w czasie 

ostatnich upałów nie zanoto­
waliśmy przypadków poraże­
nia słonecznego. Mieliśmy na­
tomiast wiele telefonów z 
prośbą o podanie informacji 
jak najskuteczniej złagodzić 
oparzenia skóry. Cóż, słońcem 
nie należy szafować!

Halina Paszkiewicz
— dyżurny synoptyk PIHM-u

— W niedzielę nasze termo­
metry wskazywały w Pozna­
niu plus 32 st. C. Dziś (czy­
taj — wczoraj) o godz. 11 
mieliśmy w naszym mieście 
plus 30 st. C. Ale to już* 
chyba ostatni akord obecnie 
trwających upałów. Zbliża się 
do nas niż, który w nocy z 
poniedziałku na. wtorek spo­
wodować powinien ochłodze­
nie. Będą też burze...

Notował: M. I.„Marzec-figlarzec” — 
praca K. Przychodzkiego.

s A


